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(Kiełka rządu pr edlitawskiego i prawicy w spra- 
w e nowalii naleśytożciowej. — Szanłe a»tawy o 
regulacji rzek galicyjskich. — Niebezpieczny za­
szczyt dla Polaków. — Sprawa sprzadaiy rumak 
łzich Iiuij kolei Czerniowieckiej, — Zakończenie 
dyskusji nad taryfą cłową w niemieckim rajchs- 

tagu. — Sprawa audańska).

Jeden z wiedeńskich korespondentów Czasu 
pim. pod d. 1 1 . b. m .:

„Jeżeli dzienniki opozycyjne i z przebiegu 
ostatniego posiedzenia, a szczególniej z począt­
ku rozpraw nad nowelą do ustawy o eależyto- 
scizch wyciągają jakieś wnioski o rozterkach w 
gronie klubów prawicy, to jesito proste łudzę 
aje siebie i swoich czytelników. Żadna ustawa 
podwyższająca podatki albo należytości, nie znaj 
duje przychylnego przyjęcia. Jestto tylko smn 
tn» konieczność, jaka do zgodzenia się na nii, 
nakłania- A cóż dopiero powiedzieć o tych po­
słach, którz? w przededniu rozwiązania Izby z 
natury rzeczy chcieliby przynieść swoim wybor­
com jak najlepsze wiadomości i ochronić ich od 
wszelkiego rodzaju nowych ciężarów I Żądać 
ażeby prawica entuzjazmowała się dla tej 
nowej kreacji pana Dnnajewskiego, to za 
wiele naiwności, pomimo, że nie ulega wątpli­
wości, że i tutaj klnby prawicy potrafią swoje 
osobieł* chęci podporządkować względom na do 
bro i potrzeby państwa. Wszak to jest faktem, 
łe należytości skarbowe anstrjackie nie przyno 
szą ani piątej części tego, co przynoszą we 
Francji albo w Anglii, taksamo, jak jest pe 
wnem, że nie biedne, ale zamożniejsze jedynie 
sfery ustawą tą zostaną dotknięte. Również to 
trzeba zważyć, że właśnie takie ustawy, jak u 
stawa o regulacji rzek galicyjskich, ustawa o 
kongrni, wymagają powiększenia dochodów pań­
stwa Zkądżeż zaś te wziąć ? Przyznaję, że wie­
le postanowień nowelli wymaga zmiany, ale to 
trawka robić sitie ira et studio. W tej sprawie 
większość jest pewną.

Jeżeli wywód ten jost odbiciem zapatrywa­
nia Koła polskiego lab jego większości na 
podniesioną t .  sprawę, to chyba przewódzcy 
Koła zdecydowani 8ą przyjąć w czambuł no- 
wellę należytościową za rządem, ale nie wie­
dzą co się święciło w klnbach prawicy, a co sie 
na wczorajszem posiedzenia Izby posłów skoń 
czyło dojmującą klęską prawicy' a jesz-ze wie

uc* Ble te iw im j uię owej niewia 
domośei, wszak i rząd nie bardzo się troszczył 
0 to, co się dsiegew tyck £ lu b .ch, skoro pftł-

wDrost za przystąpieniem  do rozprawy szczego 
łowei nad nowellą należytościową — gdy tym­
czasem sprawę napowrót odesłano do komisji.

D 12  bm. stała sprawa tej nowelli tak, 
że Koło polskie było stanowczo »

S y f  za° Sm  raz7 wzgfęZdeó w ° okolicznościowych, 
ale g ę g a j ą c  sobie b klPab Qie

H o Ł r f  d m  podobno, J M -  W eb. w * .-  
zał na niebezpieczeństwo, jakieby {“Ogfuwyni 
knać dla prawicy, gdyby pr*ed końcem sesj 
pSpa«* w konflikt z rządem; uchwalono tedy

rych ani jednego nie brakowało we Wiedniu, 
za wnioskiem Rufa. Łkąd Stara Presse liczyła 
na klnb Coronmiego i napeyne przepowiadała 
upadek wniosku Rufa w Izbie, nie rozumiemy 
Czesi byli lepiej inforoiowani. Zresztą, ostate 
czny los .nowelli naleźytościowej już d. 1 2 . bm. 
nie zależał od upadku lub przyjęcia wniosku 
Bufa, ale od tych poprawek, jakie w rozpra 
wie szczegółowej będą wniesione, bo gdyby 
skutkiem tych poprawek nowella dawała rzą­
dowi słabą tylko nadzieję pomnożenia docho­
dów państwa, rząd me przedłoży jej do sankcji, 
tylko sprawę napowiót wniesie na następnej sê  
sji, kiedy skład Izby po walnych wyborach 
znacznie zapewne będzie odmienny od obe 
cnego.

Wczoraj tedy przyszło w Izbie do głoso 
wama, i wniosek Rufa utrzymał się (ob. tel. 
większością 25 głosów Jest to w danych sto 
sankach większość olbrzymia, którą, nie mając 
bliższych szczegółów głosowania, tem chyba 
tylko wytłumaczyć sobie można, że znowu kilkn 
z naszych posłów nie było w Izbie, z klubu 
czeskiego kilku się absentowało, i że tosamo u- 
czyniła część klubu hohenwartowskiego. Tak 
więc ,w ważnej dla rządn i prawicy sprawie 
zwyciężyła lewica, głosując za wnioskiem, który 
wyszedł od jednego odłamn prawicy! Tak więc 
zemściła się ua rządzie polityka „stania ponad 
stronnictwami*, a zatem absolutnego niedopu­
szczania żadnej silnej, stałej większości — a 
skrupiło się przedewszystkiem na ministrze 
skarbu, p. Dunajewskim. Bo to rzecz jasna, żi 
cała rzecz była głównie przeciw niemu zwró 
coną, i dlatego właśnie wiedeński korespondent 
Wcdlą stanoweso oświadczył się za no-

Rnf.^A6!! łcomi8J'a Iz°y pójdzie za wnioskiem 
,S u .’ - • ■*"* ■J?łlli‘k »V PtaT • « « » ,  to « .

. *. n  rządowi, i nie ott-ayniałaby
sankcji. Dodamy, że ustęp wniosku Rafa ahV 
dotyczące podatku giełdowego paragrafy zebrać 
w osobDą nowellę, jest pomysłem klubu lewicy 
formalnie przez nią uchwalonym Czy jednak 
centraliści, mino że ostentacyjnie oświadczają 
się za podwyższeniem nawet podatku giełdowe­
go, myślą o takiem, o jakiem myśli p. Buf to 
wcale inne pytanie. Naszem zdaniem, uczynią 
oni owszem wszystko, aby nuiemożliwić przyj­
ście do skutku nowelli naleźytościowej, aby wte­
dy upadł i podatek giełdowy.

Szanse ustawy o regulacji r*ek galicyjskich

wptost na. nią nie naerzyr satadnieso, 
misja uchwaliła przystąpić i ie ko­

do rcapra

zat na niebezpieczeństwo, # , ? - ..
knoć dla prawicy, gdyby pr*ed k o , em 8e8B 
popadła w konflikt z rządem ; uchwalono tedy 
głosować za przystąpieniem do rozpiawy d^ e -  
gółowej a przeciw wnioskowi Ruf*) nawet 
Słowieńcy, którym Taafte śylko ogómikowo 
przyrzekł, że „zrobi się dla nich co można 
przystąpili do tej uchwały ze względu na soli­
darność prawicy. Ale w klubie Liechtenstein * 
p. Buf postawił wniossk odesłania sprawy na 
powrót do komisji (treść onego podaje telegram 
z Izby posłów) a więc przeciw przystąpieniu 
wprost do rozprawy szczegółowej, i klub pozosta­
wił członkom swoim wolność głosowania czy to 
za wnioskiem Rnfa, czy za przystąpieniem do 
rozprawy szczegółowej.

Tym sposobem los sprawy jnż nie zależał 
od prawicy, ale cd tego, czy klub Coroniniego 
Btanie po stronie trzech głównych klubów pra­
s c y  i rządu, czy wraz z centralistami, z któ-

uad ni;
wy szczegółowej, mianowicie zaś, łe  głosowali 
za nią Słowieniec Woszniak i obaj zasiadający 
w komisji posłowie włościanie z klubu Liech­
tensteinu.

Referat podkomitetu dla ugody z koleją 
Północną przyjdzie pod obrady plenum komisji 
dopiero z końcem przyszłego tygodnia — spra­
wozdawcą podkomitetu będzie p. B i l i ń s k i .  
Jestto zaszczyt dla Koła polskiego, ale wielce 
drażliwy; bo jakkolwiek budować można wiele 
na fachowem znawstwie i wymowie p. Biliń­
skiego, ale sprawa to arcyniepopularna, i całe 
odjum spadnie na Polaków, których już pu 
blicznie wytykają Wleleńcaycy, jako jeden z 
nich (choć nie poseł oczywiście) jest autorem 
rządowego projektu ugody z koleją Północną.

Czy to prawda, czy manewr giełdowy, powie­
dzieć trudno.

Partja radykalna w Anglii wobec osta­
tnich wypadków w Sudanie nie zmieniła swego 
dawnego stanowiska, i jak przedtem tak i teraz 
głosi hasło ewaknacji badanu i niezapuszczauia 
się w dalsze awsntury. Harfo to na dzisiaj nie 
jest popularne, większość bowiem narodu doma­
ga się dalszej, tylko energiczniejszej akcji. Ga­
binet Głladstona chce się wzmocnić żywiołami 
energicznymi i w tym celt zrobiono już krok 
naprzód, powołany bowiem został do gabinetu 
lord Roseberry, zwolenHik bezwarunkowej wal­
ki z Mahdim. Natomiast sauhwiane zostało 
stanowisko tych członków gabinetu, którzy na­
leżą do partji radykalnej, mianowicie Chamber­
laina, trudno bowiem, aby w gabinecie, mają­
cym prowadzić energiczną akcję, zasiadali lu­
dzie, którzy wręcz jej są przeciwni. Radykal­
nym członkom gabinetu pozostają dwie alterna­
tywy: albo zerwać ze swoją p*rt,j$ w kwestji 
sudańskiej i narazić się na utratę wpływu, albo 
też wystąpić z gabinetu. Chamberlain przed 
kilku dniami głosował za prowadzeniem dal 
szej wojny w Sudanie, teraz zaś kiedv dzien­
niki radykalne ogłosiły harfo: opnścic Sudan, 
oświadczył, że był w błędzie i opnści gabinet.

Podłng ostatnich doniesień Daiiy News, 
Anglicy odnieśli świetno zwycięstwo pod Dol­
ca, gdzie prawie wszyscy powstańcy polegli. 

Dziennik ten utrzymuje, że droga do Berbera, 
ędzie skoncentrowane L* siły nieprzyjacielskie, 
jest wolną. Korespondei * Vu^y Chronicie zwy- 
cięztwo pod Dnlka przedstawia w mniejszych 
rozmiarach: nieprzyjaciół mlbło być 1500, a z 
tych 300 poległo,

Mjnw taj wygranej, położenie Woleseleya 
®w»iają za nader krytyczne, a pisma włoskie 
zachęcają Anglię, aby nie zwlekała dłużej i nie 
lozostawiała Wołseleya bez posiłków, znowa 

bowiem może być zapóźuo
Co do Tnrcji, to po oświadczeniach Manci- 

niego miał nastąpić pewien zwrot na korzyść 
Włoch w łonie rządu tnreckiego, a zajęcia Mas 
sauah nie uważają już za tak wielkie targnię­
cie się na zwierzchnicte prawa sułtana.

Według telegramu Nowej Pressy z Bukare­
sztu, za przybyciem tam członka Rady zawia- 
dowczej kolei Czerniowieckiej dr. Weissla, po­
częły się nanowo konferencje z rządem rumuń- 
skim, ale bez namacalnego rezultatu, rząd ru­
muński bowiem ogranicza się na tem, że żąda­
nia kolei uważa za przesadne, a więc niemożli­
we do przyjęcia, sam od Biebie jednak propozy- 
cyj nie stawia. Zdaniem Bomanula, słaba jest 
nadzieja, aby sprzedaż przyszła do skutkn. —

W dalszym ciągu dyskusji nad podwyż­
szeniem ceł w niemieckim rajchstagn zabrał 
fos Bamberger. Bismark i konserwatyści we- 
łng niego chcą skorzystać z większości i prze­

prowadzić korzystne dla większych właścicieli 
cła od zboża, które za to zrujnują inne gałęzie 
przemysłu. Najbardziej ucierpi ua tem młynar-

  J u.- A.vmmwha.4 ^, “
At» jfeut krpaso, dowodzą iegu mSuj Wjimę O 5 
marek. Książę Bismark pó*iedzi»ł, że trzeba 
być *ażl«pfotaym, lab przewrotnym, a b y 1 nie 
być za ełem od zboża i drzewa i zapytał iro­
nicznie, dlaczego nie żądamy potanienia odzie­
ży i mieszkań. Owszem żądamy tego, ale bis 
markowska polityka ekonomiczna w tem nam 
przeszkadza.

Teorja Bismarka o błogim wpływie wyso­
kich cen kwalifikuje się do pogawędki przy pi­
wie, ale nie jest żadną ekonomiczną zasadą, tak 
samo, jak to, że zagranica cło opłaca. (Bismark 
wchodzi na salę.) W r. 1879. kanclerz był zda­
nia, że cło od zboża nie jest oenronnem, tylko 
flnansowem. Teraz robimy doświadczenie, że cło 
ochronne własne swe dzieci pożera, że jedno cło 
przewyższa drugie* Cło od zboża, jest cłeui od 
krwi. (Śmiech na prawicy, oklaski na lewicy.) 
Tak jest, jeżeli chleb jest droższy, robotnik musi 
jeść mniej i gorzej, a statystyka przedstawia 
nam stosunek cen zboża a liczby zbrodni.

Bamberger zakończył przeciwstawieniem po- 
polityki kolonialnej, obracLowanej na eksport, 
polityce ceł ochronnych, która dąży do wyklu­
czenia wszelkiego importu. Pogodzić ze sobą te 
wręcz przeciwne stanowiska, na to nawet Bis- 
markowi brak sił dostatecznych. W czasach, 
gdy powołano do życia wszystkie poszczególne, 
egoistyczne interesa, liberały ze stanowiska na­
rodowego i politycznego apelują do publicznych 
interesów. (Oklaski na lewicy, sykania na pra-

Bismark odpowiedział: Mówca poprzedni 
chce państwu i ustawodawstwu odmówić nawet 
prawa badanis, gdzie ma być pomoc udzielona. 
Bamberger zdaje się nie uznawać obowiązku 
państwa, aby pomagało ueiśnionym. Jeżeli chce 
bronić niemieckich handlarzy zboża, niechże 
broni niemieckiego rolnictwa; wszystko schodzi 
na to stanowisko. Bamberger obojętnie mówi o 
upadkn rolnictwa, tak jak Mafisto: „To nie 
ona jedna.“ Ceny wszystkiego * przeciągn lat 
50 się potroiły, tylko w gospodarstwie rolnem 
pozostało tak jak było, a tu państwo nakłada 
na rolników coraz to nowe ciężary, daniny, n- 
rzędy honorowt, obowiązek utrzymywania szkól 
i t. d. Czyż państwo nie ma obowiązku honoru 
zaradzić temu choć w ozęści? Trzydzieści do 
czterdziestu cetnarów metrycznych importowa 
nego zboża nie gniotą nas tak jak poaatek 
grantowy. Nawet po zaprowadzenia nowych ceł 
nasze gospodarstwo rolne czterykroć tak bę­
dzie obciążone, jak zagraniczna kultura; a że 
zagranica opłaci cło, o tem nikt nie wątpi. 
Przykro mi, że zrobimy szkodę naszym przyja­
ciołom : Węgrom, Moskwie i Ameryce, ale mu­
simy zważać na siebie samych. P, Bamberger 
chciał dowieść, że sam sprzeciwiam się poprze­
dnim moim zasadom, ale to wcale nie zmniej­
sza objektywnej wartości przedłożenia cłowego.

Są ludzie, którzy przez całe życie jedną 
tylko myśl mają, i dlatego nigdy nie popadają w 
sprzeczność. Wszystko mi jedno, czy mi pan 
udowodnisz niekonsekwencję. Czy cło od zboża 
jest cłem ochronnem, czy cłem fiaansowom, to 
dopiero doświadczenie okaże. Jeżeli prsez nie 
zboże podrożeje, to dobrze, właśnie ja chcę te­
go. (Słnchajcie! Słuchajcie!) Tak jest, słuchaj­
cie Jeżeli ceny zboża spadają poniżej pewnego 
pozioma, jest to nieszczęście dla narodn. Teraz 
mi wołajcie: „Słuchajcie “ ale milczycie. (Gło 
sy: Wcale nie! Wesołość). Krajowa kultura 
zboża podniosła się od nowej taryfy cłowej. Do­
dajcie naszym rolnikom odwagi, a obejdą się zu­
pełnie bez zagranicznego importu. Bamberger 
może tego dożyje.

O jedno ponownie proszę: Nie szperajcie w 
starych stenograficznych zapiskach, aby mi 
zmiany zapatrywań udowodnić. Czegóż to się 
przez 40 lat nie nagada! I o to także proszę: 
Nie bierzcie każdego słowa, które mi się wy­
rwie, bardzo tragicznie. Mówiłem wczoraj o 
przewrotności polityki „wolnomyślnych14, natn 
minie sub benefido angielskiego przysłowia: Nie­
obecni zawsze są wyjęci. Miałem na myśli wol- 
nomyślną agitację w prasie i mowach, grani­
czącą prawie % szaleństwem, miałem na myśli 
tych, którzy mi zarzucali „politykę wieprzowa",n/11iłwV̂  a /VT* , 1 » • • . ■ ,emłowiek n& mojera stanowisku me może być 
politykiem „ńwlninrsy*. (Porosaenie)

Biemark skończył swoją mowę zapewnie­
niem, że rolnicy, kt&rzy stanowią większość, nie 
dadzą się zrujnować, i to przez ludzi, którzy na 
rolnictwie nic się nie roznmiej‘ą, jedynem bo­
wiem ich zajęciem jest polityka frakcyjna i 
dziennikarstwo.

Jak z wczorajszego telegramu wiadomo, 
odesłano taryfę cłową do komisji z 2 1  człon­
ków. Przeciw zamknięciu dysknsji głosowali 
„wolnomyślni", socjaliści i partj ludowa.

Koło polskie i kolej Północna.
Napisał

Teofil Merunowicz.
n i .

(Połączenie Galicji z morawsko-czeską siecią 
kolejową.)

W poprzednim artykule wykazałem, jak 
dalece nie zgadzają się postanowienia względem 
taryf nowoprojektowanej ugody z koleją Pół­
nocną (a nie zgadzają się n a  k o r z y ś ć  akcjo- 
narjuszów tego przedsiębiorstwa, n a  n i e k o ­
r z y ś ć  zaś interesów publicznych) tak z tre­
ścią uchwały sejmowej, zapadłej podczas osta­
tniej sesji na podstawie znanego wnioskn hr. 
Alfreda Potockiego, jak niemniej także z u-

chwałą Koła polskiego w Radzie państwa z 4. 
maja r. z., tego samugo tyczącą się szczegółu.

Dziś przejdę do innej znów kwestji szcze­
gółowej, wyłuszczonej w aprobowanym przez 
Koło referacie dr. Raczyńskiego o kolei Półno­
cnej, jako pożądanej dla kraju naszego, lecz 
której nowa ugoda Witt)* >ic uwzględnia, z 
czego wynika, że Koło polskie bez wyraźnego 
sprzeniewierzenia się raz już w tej spiawie za­
jętemu stanowisku, n:.e mogłoby głosować teraz 
za nową ugodą, zawierającą te same, w maju 
r. z. jego własną uchwałą potępione postano­
wienia.

I Uk przedewszystkiem zarzuca ministe­
rialnej ugodzie pierwotnej referat dr. Raczyń­
skiego, źc rząd nie wyzyskał w niej należycie 
ani stanowiska prawnego wynikającego z npły- 
wn przywilejb nadanego dla linii głównej (Kra- 
ków-Wiedeń) ani okoliczności rychłego npływu 
koncesyj dla linij bocznych.

„Rząd powinien był także^ — mówi pomię­
dzy innemi komisja delegacyjns, mieć przed 
'czymt potrzobę nabycia linii Bielsk - Żywiec. 

L i n i a  t a  j e s t  b o w i e m  k o n i e c z n e m  n- 
z u p e ł n i e n i e n ?  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  
T r a n s w e r s a l n e j ,  która wówczas tylko u 
zyska zupełną niezależność jeźli w Bielsku 
przejść będzie mogła na wszystkie linie główne 
kolei Północnej, a jeszcze więcej na linie kolei 
praskich. Tem bardziej należało to uczynić, ile 
że rząd dla tej kolei od Bielska począwszy, aż 
do czesko morawskiej kolei Transwersalnej, za­
strzegł sobie głównie z tych względów prawo 
przejazdu (peage) liniami kolei Północnej. Także 
należy zauwaZać, iż rząd już przy udzielania 
kancesji dla kolei Bielsko Żywieckiej tę trndność 
przewidywał, i do budowy jej przez zrzeczenie 
się kwoty 1,000.000 złr., która miała urn w r. 1890 
przypaść, się przyczynił, a kolej Północna, ma­
jąca dla tej zaledwie 3 mile dłngiej linii przy­
znany ryczałt podatkowy w wysokości 80,000 
złr., z pewnością dotąd przez tę linię żadnej 
szkody nie poniosła*.

W innem znów miejscu memorjał komisji 
fachowej Koła polśkiego tak się wyraża o zna­
czeniu linii Bielsk-Żywiec dla Galicji:

„Wiadomo Kołu, że kolej Północna stano­
wi dotąd konieczną, prawie jedyną drogę dia 
wszelkich transportów z Galicji, Królestwa i 
Podola idących, a do Wiednia przeznaczonych 

„Stosunek ten i nadal nietylko pozostanie, 
ale nawrt utrwalony zostaje przez ndzielenie 
kolei Pótnocuej takie koncesji ua kolej, która 
z natury swej stanowić by mogła niebezpie­
czną dla kolei Północnej konkurencję, a stano- 
wićfrv Dowinna natn ml n*  ̂ —

.Komisja ma tu na myśli kolej z Bielska 
aż do kolei Transwersalnej morawsko-czeskiej, 
której koncesję kolei Północnej przyrz czono.

„Przez oddanie tej kolei w ręce Towarzy­
stwa prywatnego, pozbawił się iząd dobrowol­
nie związku kolei Transwersalnej galicyjskiej 
z kolejami innemi, w zarządzie państwa będą- 
cemi, 1 poddał kolej Transwersalną galicyjską 
w zawisłość od kolei Północnej.*

Również i wiedeńska Izba handlowo prze­
mysłowa w niemorjale swoim o przedłnienin 
przywilejów Towarzystwa kolei Północnej zwró­
ciła na to nwagę, że ta kolej g ł ó w n ą  s t a ­
n o w i  z a p o r ę  d l a  w y w o z i  z b o ż a z  
G a 1 i c j i i B nk o w i n y n a M o r a w ę i d o  
C z e c h  , tak, iż ono z konieczności musi szu­
kać dróg odbytL do Niemiec tylko, które znów 
obwarowują swoje granice cłami ochronnemi.

Te wszystkie uwagi odnosiły się jednak do 
pierwotnej ugody ministerjalnej z koleją Półno­
cną ugody, która w parlamencie npadła. Więc 
być może, iż nowa ngoda z dnia 10 . stycznia 
1885, która, jak mówią, w Kole polakiem sil­
nych ma mieć protektorów, nwzględnia wyłu- 
szczone powyżej niebezpieczeństwa dla Galicji, 
i że to usposabia owych niektórych pp. posłów 
tak przyjaźnie dla tejże ugody...

Niestety — nowa ugoda ministerjalna tem 
się tylko różni od ugody pierwotnej, że gdy da­
wna ugoda miała pozostawić w rękn kolei 
Północnej połączenie galicyjskiej kolei Trans­
wersalnej z czesko-morawską koleją Transwer-
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j.. człowiek wychodzi na estradę i ze 
npstem mówi). Za pozw oleniem !... pro-
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pięknej F *  ć trafi objawami nzna-
. . d W r K a t t i  przyjmuj. 8i f  ,  w ta « -

w t r f p o p r . * i e m «  Ol*”"' —
anie... (chrząka)- bo mi się
rfą porę się z teffl WJ _  je wyb)l 
)kę zanosi, ale to mc r  n do
będę zmuszony chrząkać o 
Dobrze?... mogę zacząć?... a »

■' pojm uję, ja k im  sposobem ogłoszmio
nieprzyjaciela kobiet, *a ln J , 
które gdzie może przypinałoby ^ ?

wdowom i mężatkom, za potwarcę * 

Pań^cży ja wyglądam na ta k ieg o ? -
11 się tylko dobrze przypatrzeć- Z % 

fizjonomią, z tym nosem pełnym łago 
yrazn, z temi oczyma, w których n 
prostota się przebija.. ° k o ło  i s t B  

jsto taki melancholijny albo dubrolu

szny uśmiech i wtedy główkę przechylam zlekka 
na lewą stronę, jak pierwsz i naiwna naszej ko- 
medji; no, proszę powiedzieć, czy z taką miną 
można być złośliwym, nieprzyjacielem kobiet, 
pessymistą?,.* Co? -  prawda, ze me można? 
Ja to wszystkim powtarzam, a przecież która 
kobieta na mnie spojrzy, to... (chrząka) założę 
-s- myśli sobie w duchu; .No, ten to ziółko!*...

A ja tymczasem jestem na punkcie pań 
krańcowym optymistą i mojem zdaniem, każdy 
mężczyzna, jeżeli pragnie być szczęśliwym tu 
na ziemi i dostać koronę męczeńską w niebie — 
powinien takim być od kolebki.

Skoro ja to mówię» t0 można mi wierzyć, 
bo w tej kwestji jestem znpełnie bezstronny.

Nie miałem nigdy szczęścia do kobiet, i 
wszystko, co mnie z ich ręki spotkało, powinno 
było raczej zrobić ze zmnie pessymistę. Bona 
dawała mi klapsy, matka brała mnie za ucho, 
tak — bez wszelkiej ceremonii, kuzynki obda­
rzały mnie szczątkiem w nos, kiedy w zapale 
chciałem którą pocałować, a moja żona... (cnrzą- 
ka) bo ja miałem żonę (* westchnieniem) ja ją 
nawet gdzieś mam jeszcze, to jest ja ją niby 
mam-

Ona była łaskawa mnie porzucić...
O, to bardzo romantyczna historja, panie 

musiałyście o niej słyszeć, nie? to mnie dziwi, 
bo u nas w Warszawie to wiedzą nie tylko, kto 
się rozwiódł, ale na trzy 1*1* naprzód, kto się
rozwiedzie.

Obgadują Bobie ludzi tak a conto, to prze­
cież nic nie kosztuje, a rozrywka je s t!

Zamiast całej obrony, ja paniom powiem 
bistorję mojego małżeństwa, to się najprędzej

przekonacie, czy ja jestem optymista, czy nim 
nie jestem.

Przed kilkoma laty zapraszają mnie do 
mojego szefa na tańcującą herbatę; w karna­
wale któżby nie poszedł? Naprzód zaszczyt, 
potem — nie można wiedzieć, protekcyjka, sto- 
suneczki, podwyższenie pensji, a na pewno za 
w&ze dobra kolacyjka, smaczno winko, cygaretka...

Ja  tam na to nie bardzo byłem łakomy, 
bo mnie mama zostawił* pończoszkę po babci 
wypchaną oszczędnościami dziadunia, ale że lu­
bię towarzystwo, więc poszedłem.

Ogromnie się pani szefowej podobałem, a 
cztery panny szefówny wyłap et o wały mn;e ko- 
tyljonowemi orderami, jak parawan, bo też nie 
Chwaląc się walca w lewo tańczę, jak... (chrzą­
ka). Mógłbym to zaraz pokazać, gdyby było 
więcej miejsca, ale mniejsza o to!

Kostnś, mój kolega — o ten, to cynik do­
piero i wróg niewieściego rodn! — powiada do 
mnie w kącie: „Co ty tę fornalkę tak obra 
casz?* „Dlaczego?* — r«ogi powykręcasz na 
trybuszony w tym w a l c u . „ T o  i cóż? panny 
jak przylepki.* — „No, no, Fipku, tylko się 
nie gorącnj, bo się złapiesz* (chrząka). Patrz­
cie państwo — przepowiedział. P0 miesiąca 
byłem we wszystkich czterech pannach szefów- 
nach zakochany, że gdyby ®i nie była poczci­
wa pani szefowa podsunęła najstarszej, do dzi­
siejszego dnia byłbym pukał w palce z zam- 
kniętemi oczyma i próbował: (odpowiednim
gestem) Tosia, Milcia, Filcia czy Pietrania...

Dali mi Pietrunię; nie była wprawdzie 
najładniejszą, ale miała podobno rozum i wyż­
szą edukację.

Papa mi powiedział ze o posagu pomówi­

my po najdłnZssem życiu, tylko nie dodał czy 
jem: mojem, czy jego?...

Albo to  pusag szczęście? Zona, to  g ra n t
Mama szefowa rozpłakała się, jak bóbr 

przy ślubie i powiedziała do mnie: „Filipie, masz 
skarb! -  pocałowałem mamę z wdzięcznością 

obie ręce i powtórzyłem: „mam skarb.* I da­
ję słowo honoru, byłem najszczęśliwszym mężem 
przez... całe dwadzieścia cztery godziny, ale 
cóż — zepsułem sobie od razu swoje szczęście. 
Wyobraźcie sobie państwo, trzeba fatalności, 
żebym ja tak, jak muie tu widzicie — miał 
wadę; teraz to nie, ale niech tylko zasnę, je ­
stem nieznośny. Ja  chrapię!... chrapię jak trą­
ba jerychońska, aż się mury trzęsą (ze smut­
kiem). Ktoby to po muie przypuszczał?... Cze 
mu to żony nie chrapią.?! My przynajmniej spie- 
my, jak kamienie, ale kobiecie kazać spać, kie­
dy mąż chrapie — to niegodziwość!...

Na drugi dzień Pietrania poszła do matki 
zapłakana i zapowiedziała, że nocować nie bę­
dzie w domu, jeśli ja się spokojnie spać nie
nauczę.

Biedna koteczka miała Ukie słabe nerwy!
Wyniosłem się do trzeciego pokoju, no i 

jakoś się temu zaradziło.
Cóż z tego, kiedy licho nadało z temi o- 

biadami; ani rusz nie mogliśmy się uregulować. 
Kiedy wracałem o 3. z biura, pani moja witała 
mnie zadąsana, bo od dwóch godzin czekała z 
obiadem, za to gdy od rana siedziałem w do­
mu, zaledwie o 6. siadaliśmy do stołu i to le- 
gomina bywała zawsze blada, albo z zakalcem, 
bo ** krótko siedziała pod blachą.

To samo nieszcięście miałem z bielizną; 
zawsze mi się zachciewało czystej chnstki do

nosa, Kiedy była w praniu, a o sztywnych gor­
sach miałem dziwnie zacofane wyobrażenie i z 
guziczkami nie Biegłem żadną miarą trańć 
do ładu.

Zatrnwałem biedaczce życie mojemi gry­
masami.

Cóż to, żona ma być kucharką, czy klu­
cznicą, a może jeszcze szwaczką i praczką swe­
go męża?... także pretensja! (wzrusza ramiona­
mi) Pietrania była do wyższych celów stwo­
rzona; małżeństwo skrępowało biedną ofiarę.

Mieliśmy biblioteczkę, nawet sporą, ale ani 
razn nie mogła wziąć książki do rąk; mieliśmy 
nowiutkiego Bechsteina, ale z klawiszów knrzu 
nie miała czasu pościerać, za panieńskich cza­
sów uczyła się śpiewać, malować, rysunków, 
muzyki, gimnastyki itd- Od czasu jak poszła za 
mąż, pożegnało się biedactwo z pędzlami, ołów 
kami, nutami, hantlami, bo i kiedyż miała się 
tęmu poświęcać?... Często o pierwszej po połu­
dniu mugła zaledwie zabrać się do czesania 
swoich jedwabnych splotów, któremi się tylu 
lndzi zachwycało, że ja, nawet w rosole zna­
lazłszy jej włos ziocisty, odkładałem łyżką i 
zatapiałem się nad nim w rozkosznej kontem­
placji, jak przystało na kochającego męża. (z 
rozrzewnieniem) Kiedy się żonę kocha, to się 
kocha jej włosy nawet na półmiska

Po kilka miesiącach takiego (chrząka) po­
życia przekonałem się, że jestem najnieznośniej­
szym mężem pod słońcem, tyranem, nudziarzem 
i mantyką, który kobiecie los zawiązał. Nie u- 
miałem się poznać na moim skarbie, mama sze - 
fowa przecież wyraźnie mi powiedziała: „Fili­
pie, masz skarb*, a ja sobie powtarzałem coraz 
rzadziej: „mam skarb*, a Pietrania coraz czę-



saluą na 80 UŁ, U  nowa ugoda zastrzega ten 
podarnnek dla Rotaschilda tylko na la t 54, tj. 
do 31. grndnia 1940 roku

Co się tyczy linii Bielak Żywiec, to wedle 
brzmienia aktn koncesji z dnia 30. maja 1876. 
już za pięć lat, tj. 1. sierpnia 1900 r. państwa 
przysiąg prawo nabyć tę lińję na własność! 
Ugoda zaś br. Piny z koleją Północną odracza 
w §. 5. to prawo do 1904 roku, obciążywszy je 
nadto całym szeregiem k&ntel dla skarbn pn 
blicznego tah niekorzystnycn, jak tylko szczę­
śliwi akcjonariusze kolei Północnej pod wpły­
wem najbujniejszego optymizmu wymarzyć sobie 
mogli.

§, 9. acwej ugody zastrzega dla Towarzy­
stwa kolei Północnej koncesję na bndowę dal 
szych hnij z Bielska ku czesko-morawskiej ko­
lei Transwersalnej i do morawsko szląskiej ko­
lei Północnej — tak samo jak było w pierwo­
tnej ogodzie. Referat Soła zuznaoza, że „o kon­
cesjonowanie tych llnij starają cię liczni pry­
watni przedsiębiorcy, a wooec tego nie można 
żadną miarą uważać obowiązkn kolei Północnej 
wybndowania tych kolei za ciężar na nią nało 
żony, lecz przeciwnie uważać go nałoży za ko 
rzyść tej kolei®.

Dla akcjonarjnsaów kolei Północnej zape­
wnia więc ten paragraf korzyści mnogie —

dla nJasta zakładn. Wszystko ta jedno.li -ą 
tyłka projekta, których zespoleniem i urzeczy­
wistnieniem w ciągu bieżącej kadencji, Rada 
m.tjaka niezbędnie zająć się powinna.

Również niecibrpiącą zwłoki jest sprawa u- 
snnięcia żebractwa. Ta nie można jnż oglądać 
się na obcą inicjatywę. Przekonaliśmy się, że 
Miłowania Stowarzyszenia „Opatrzność*, nietyl- 
ko nie zmniejszyły żebractwa — co zresztą jest 
rzeczą uacnralną — ale jeszcze go rozwielmo- 
żniły. Przyszło do tego, że Towarzystwo to sa­
mo wydaje „ p a t e n t a  n a  w o l n o ś ć  ż e ­
b r a n i a  !“

Chcąc złe z grantu asunąć, koniecznie trze­
ba przedsięwziąść energiczne środki. Nie idzie 
tn o wybudowanie zar*z kosztownego gmachu 
na pomieszczenie włóczęgów. Broń Boże! wo 
bec koniecznej oszczędności, będącej hasłem za­
rządu miejskiego, ani marzymy o podobnym

żnaić ustanowienia komisji krajowej dla rogala-

dla Galicji niewolę taryfową na lat 54 nia- 
wolę, która szczególniej mnsi s.ę dać we znaki 
producentom zboża i bydła w Galicji!

Jeżeli zaś podobne postanowienia Foł„ pol­
skie we Wiednia uznało u  szkodliwe dla kraju 
w maju 1884 r., z jakiejże racji mogłoby je n- 
znać jako zadowalniające dla kraju w lutym r. 
1885?

Bardzo to ciekawa zagadka...

l)omy pracy i przytułku.

by t k a !  Na razie wystarczy samtt próba tyl­
ko ; realność miejska pod Wysokim zamkiem, 
irzeznaczoną jest obecnie na przytnłek nocny. 
Czy nie możnaby urządzić tam, p r z y m n s o  

e g o  d o m n  p r a c y  d l a  w ł ó c z ę g ć r .  
do którego ściągać by należało wszystkich że- 
oraków, a i .w et kaleki, z których niejeden 
śmiało mógłby drzeć pierze, robić skubanki i t. 
>.? — Z pewnością zaręczyć możn., iż w razie 
energicznego postępowania ze stroay organów 
miejskich, najdalej w ciągu jednego miesiąca 
zniknie z ulic naszego miasta cała hałastra fał 
szywych żebraków, a w domn roboczym miej 
skim zostanie zaledwie mała g&mka, rzeczywi­
ście z; -legujących u_ pomoc, utrzymanie kt-ć 
rych nie obciąży zbytecznie budżetu gminnego 

Jesteśmy przekonani o najiepszycn chęciach 
obecnej Rady miejskiej, dlatego też ani na chwi 
ę nie wątpimy, iż zechce załatwieniem sknte 

cznem dwócn spraw powyższych, utrwalić pa­
mięć swoją w dziejach m. Lwowa, a zarazem 
zjednać sobie wdzięczność współobywateli. (&)

Rada m. Lwowa w onecnym składzie, -oz- 
poczęła trzeci czyli ostatni rok swej działalno 
ści. Przedwcześnie byłoby może dziś jnż oce 
niać tę działalność i dodatnie łab ajemne ra 
zaltaty jej dla miasta. Wiedząc jednakzt z do 
świadczenia, iż taki trzeci rok radzieck. liczy 
zamiast dwanastn, zaledwie kilka miesięcy 
najwyżej pół roku — poczem następuje zwykle 
ap a tja , bezczynność , wyczekiwanie rezultatu 
nowych wyborów — pragnęlibyśmy, jnż nie 
zwrócić uwagę, ale przypomnieć jedynie św. 
Rrdzie, czego miasto od niej wymagało, do 
czego moralnie była zobowiązaną, a co przy 
dobrych chęc.ach dałoby się jeszcze w ciąga 
bieżącego roku wykonać.

W programie czynności, na podstawie i 
myśl którego wybraną została przeważna wię­
kszość dzisiejszej Rady, znajdował się między 
innemi, następnjący ustęp:

„Trzeba pomyśleć koniecznie o zorgamzo 
wania pomocy, niesionej p^zez dobroczynność n- 
bogim w naszem mieście, istnieją tn róinD in­
stytucje, zajmujące się wspierar.em ubogich — 
a tymczasem ż e b r a c t w o  u l i c z n e  i po 
d o m a c h  r o z w i j a  s i ę  p o t ę ż n i e .  Każda 
z instytucji dobroczynnych Izi&iu na własną rę 
kę, jedna o czynności dragiej niewie, więc prze 
bieglejsi nbodzy mają sposoDncśc wyzyskiwać 
wszystkie, a zarazem i dc Loczynność pojedyń 
czych osób, podczas gdy prawdziwe ubóstwo 
ginie z g ło d i Temn zapobiedz jedynie może 
zcentralizowanie wszystkich instyl ncji dobro 
czynnych, tak, aby każda dokładnie wiedziała, 
co czyni draga. Każda wtedy miałaby osobny
Ol*g Wu h Ułjv A m i
miasto

rzek i prosi o przejście do dyskusji szcze­
gółowej.

D r. R u s s  poparł swój pierwotny wniosek 
rezolucyjny

P. B a r n f e i n d ,  z klubu Liechtenstein*, 
oświadczył, że projekt rządowy jest zbyt jedno­
stronnym Mimo to oęazie głosował za przej 
ściem do dysknsji specjalnej, zapowiada jednak 
szereg poprawek

Po przemówienia jeszcze dr. M en g e r a na 
stąpiło głosowanie imienne nad przyjęciem wnio­
sku do dyskusji opecj.laej.

Za głosowali: Zeithammer, Skopalik, Jahn, 
Chrzanowski, Czerkawski, hr. Stadnicki, hr. Sta- 
rzeński, hr. Tarnowski, Wojnowicz, dr. Woszniak, 
ar. Styrcea, Barnfeind. Plass, dr. Sochor.

Nie głosowali: Heilsbeig, Sness, Meuger, 
Weeber, Proskowetz, Raas, Bohaty (tenton). Siegl 

Referentem komisji wybrany został 13 gło 
sami przeciw 10  dr. Sochor.

Regulacja rzek w Galicji.

to

vA/» nóvV t " H iłlin V  r? * v lu

p o s t a r a  s i ę  o z a ł o ż e n i e  p r z y ­
m u s o w e g o  d o m a  p r a c y  d l a  w ł ó c z ę  
gów*.

T»k program opiewał; przez ciąg dwóch 
lat ubiegłych jeśli stosunki się zmienny, to 
zmieniły się ty.ko na gorsze. Żebractwo uli­
czne, niczem nietamowane, w dziestęćkroć się

Moskali; zastępy ich pofolgowały własnemu 
serca.

Boźel z głębi zbolałych i skruszonych, w 
ciężkiej za grzechy nasze pokncie i niedoli 
serc, wołamy do Ciebie, ulituj się, odwróć jnż 
od nas ciężko choć sprawiedliwie karzącą Twą 
dłoń. Ciężkie winy były ojców nasiych, aleś i 
pokuta i niedola straszliwa !

Uznanie obywatelskie.

rozmnożyło, tworząc całą falangę próżniaków
darmozjadów, i -udając stolicy kraju pozór ja­
kiejś odpustowej mieściny, gdzie na każdym 
kroku spotyka się natrętów, jnż nie litość, ale 
wstręt obndzających. Nadto, przybył nam je­
szcze cały zastęp prawdziwie nieszczęśliwych, 
wydalonych ze szpitali jako nienleczalui...

Cóż przecie zrobiono w jednym i drugim 
kiernnkn? — Z przykrością zaznaczyć mnsimy, 
że nic. W początkach Rada miejska nader gor­
liwie zajęła się „nieuleczalnymi*. Zamierzano u- 
rządzić dla nich przytnłek na Wnlce, następnie 
w umyślne na ten cel zakupionej realności pod 
Wysokim zamkiem, ale gdy jedna i drnga miej­
scowość okazała się ze względów sanitarny en 
znpełnie nieodpowiednią — opuuzczono ręce, 
kilka „nieuleczalnych* umieszczono w szpitala 
Panien miłosierdzia, — i — sprawa zeszła z 
porządku dziennego.

W ostatnich dopiero czasach dowiadujemy 
się o powstania nowych projektów: panny Fran­
ciszkanki zamierzają podobno przy klasztorze 
swoim aa ulicy Karkowej, wystawić dom przy 
tnłkn na kilkanaście osób; zartad miasta chce 
podobno przyczynić się pewną kwotą do bu- 
dowy tego domn na większą odpowiedniejszą 
skalę; kasa oszczędności wreszcie nosi się tak ­
że podobno z myślą użycia swego fnndnszu 
„pamiątkowego* na bndowę tak koniecznego

Na drngiem posiedzeniu komisji Izby posłów 
jawili się znowna miuistiowie nr. Taaife, hr 
Falkenhayn i szef sekcyjny Kabin.

Poseł Jahn (Czech) oświadczył, iż nie tai 
sobie niebezpieczeństwa, jakie mogłooy po 
wstać dla budżetu państwowego przez przyjęcie 
rządowego projektn: pojmuje ou jednak przed 
łożenie rządowe w ten sposób, iż stanowi ono 
krok pierwszy na drodze przeprowadzeni* sy 
stematycznej na wielką skaię regulacji rzek 
cm,im państwie. Początek ma być zrobiony 
Galicji. I  owszem, krajowi tema mora. dać 
pierwszeństwo, jakkolwiek w Czechach jus wiele 
czynności przygotowawczych zroDiono. Mówca 
będzie popierał rezolncję, żądającą uwzględnię 
nn. wszystkich krajów porowno.

Poseł Proskowetz omawiał stosunki ni Mo 
rawie, i wyraził życzenie, ażeby także i Galicja 
uwzględnioną została, jednakowoż w stosunku, 
do innych krajów.

P. Z e i t h a m m e r  (Czech) stawia rezoln 
cję * tym duchu, ażeby do regulacji w innych 
krajaen wzięto się w sposób również energi 
czny jak w Galicji.

P. S i e g l  podnosi brak Wttępnych robót 
regulacyjnych w Galicji.

P dr- S o c h o r uie może potępić sposobu 
postępowania z projektem rządowym. Wszakże 
można było oddawna robić projekta jencralne 
wnioski, ale przez to fadna jeszcze rzeka zrb

i> n |#  1 * Sw. v bu^ciwnoj W ■> ń1
dfy się w trakcie roboty niedokładności pewne. 
Logiczniejsiem przecież jest wobec potrzeby 
robić coś, aniżeli zostawić rzecz tak, iby się 
nic nie stało.... Mówca podnosi jeszcze klęski, 
jakich doznaje Galicja podczas wylewów letnich, 
i oświadcza się za przejściem do debaty spe­
cjalnej nad przedłożeniem rządowem.

Z dr. Sucharem polemizował dr. Heilsberg.
D r. E n  z. C z e r k a w s k i  podziękował 

naprzód za zapewnienie, że opozycja nie miała 
źródła w niekorzystnem uprzedzenia do Galicji, 
jakkolwiek illustrowało opozycję tę w sposób 
nader szczególny powiedzenie dr. Siegla, że li­
czyć się musi k opinią wyborców... Najważniej 
szy zarzut zdaje się lei, ć w tern, że wszy­
stkie kraje koronne w różnej mierze nwzglę 
dnione być mają. Posłowie galicyjscy wychodzili 
zawsze z tego punktu zapatrywania, że regula­
cja rzek w Austrii mnsi być wazędzie i syste­
matycznie przeprowadzoną. Mówca sam, imie­
niem delegacji polskiej postawił wniosek W tym 
kierunki i wskazał na sposób pokrycia potrzeb 
pieniężnych. Skntkiem tego z nioska j^st projekt 
z r. 1884. Bardzo to słuszne powiedzenie, że 
gdzieś rozpocząć potrzeba. Dr. Siegl mniemał, 
iż naleia’oby rozpocząć na Moraw b, krąju jedną 
z największych sił podatkowych reprezentnją 
cym, gdzie również dokuczają klęski powodzi 
i wywołają przesilenia gospodarskie. Tn byłby, 
mniemał dr. Sie*!, początek początku. Atoli 
możną powiedzieć, że Galicja znajdnje się jnż 
na tym pnnkeie, gdzie jest p„czątek końca... 
Byłaby więc kwestja, czy -stniejącą pełną siłę 
podatkową chronić, czy też upadłą jak w Ga­
licji wzmocnić należy. Polemizuje następnie mó­
wca z dr. Mengerem. Ostatecznie podnosi wa-

N  Reforma *' Poluik zamieszczają następu­
jące sprostowani* i

W sprawozdania o przebiegu narad na 
ilorwszem posiedzeniu komisji regulacyjnej, 
ctóre podała Reiehttatht-Cc retp. a podłng niej 
nna dzienniki tutsjoze, stoi wyraźnie, iż poseł 
ir. Stadnicki w celu poparcia projekta rządo­
wego twiardził, iż Galicja i dotacji skarbowej 
u* uregulowanie rzek ws wszystkich krajach 
dotąd zaladwie 21 prc. pobierała Trzeba przy- 
pnścić, że zaszła ta  pomyłki., która muże się 
stać bardzo zgnbną. Gdyby Galicji dotąd ns 
piawdę pobierJa awaiłek ze skarbn pai.3twa w 
wysokości 2 1  -prc. od ogólnej samy wydatków 
w catem państwie* to w lauim razie ai« by 
łaby szczególnie uwzględnioną, bo długość linii 
spławnycn, będąca pod opieką państwa, wynosi 

Galicji 30 prc. całej sieci drog wodnych w 
państwie, jednak Galicji uie miałaby jeszcze 
powoda do azaiania się tak bardzo J idn-ko- 
woż dotacja ze skarbn państwa na rzeki gali­
cyjskie nie dosięga o wiele wysokości 2 1  prc., 
jak to wynika z następujących cyfr :

Dotacja na utrzymanie budowli wodnych 
rnoryce wydatków zwyczajnych wynosiła 

w rokn dla całego państw i dla Galicji w °/„

1875
1876
1877
1878
1879
1880 
1881 
1882 
1883

')

złr.
89.9b3 
67.000 
96.200 
67 000 
85 261 

124 414 
85 OOO 
98.353 
90.764 

118.000

12„ */<0

116ft

złr.
880,410 

1,025-708 
825.386 
801-200 
843.309 

1,220 121 
1,000.776 

990.109 
1,123 346 

1884)*) 1,028.800 
Dotacja roczna, uchwalana dla 

rok 1880, wynosiła w rubryce 
zwyczajnych regnlarme tylko 67.000 złr.; w la 
tacli 1881 i 1882 podniesiono ją dc 65.000 z ł r ; 
w roku 1883 do 90.000 * łr , a w rokn 1884 do 
118.000 złr. O ile liczby w rubryce polane są 
wyższe, dowodzą, że nastąpiło nieuniknione 
przekroczenie dozwolonego kredytu z powoda 
spustoszeń, jakie wylewy wyrxąJzał y,

W rubryce wydatków nadzwyczajnych tj. 
na nowe roboty woana i na odbudowanie wię­
kszych objektów, zniszczonych zupełnie powo­
dziami, wynosiła dwtacja: 
w rokn dla całego państwa 

zfr

po

e*.
10,
10,0

9,3

11,7 
Gtdicji aż 
wydatków

ściej mi wymawiała, żem nie wart takiej żony. 
(dobi odnsznie) Ona miała słuszność, dalibóg — 
miała słuszność. Dobry mąż powinien się do żo­
ny zastosować, nawet do jej wad, jeżeli są wa­
dy w żonach, i jeżeli to ate jest itcsej piły 
widzeniem mężów, uprzedzeniem. Kobiety są a 
niołami, każda żona jest aniołem, jeśli nie swo­
ja — to cudza, ale jest, tylko trzeba się nmieć 
przekonać. Ja  nie umiałem, przyznaję, wstyd mi 
tego, ale - yłem ślepy a przecież cała iodz'i.a 
Pietruni kładła mi to w uszy przy każdej spo 
sobności, zarzucała mi, że jej dostatecznie nie 
kocham, źe jej nie szanuję, i e u  dnżo od niej 
wymagam, że zaniedbuję ją, bo więcej grzebię 
się w swoich fascyknłach biurowych, niż w mo- 
jem szczęcin małżeńskiem i s D ą doczekam... 
(chrząka). Aż mnie w gdrdle dusi na wspomnie­
nie moich nikczemności!

Pan Artur, mój wicedyrektor, powt»i-*ai 
m̂  to także trzy razy dziennie: „Panie Filipie, 
twoja pani jest aniołem!“ On się poznał na 
tem : niech ma Pan Bóg to wynagrodzi, bo po 
dwóch latach meczami z moim aniołem . 
(chrząkaj krótko mówiąc, Pietrnnia widząc, jak 
coraz bardziej grzęznę w moich małżeńskich 
wadach, jak mi się coraz mniej ndaje być do­
brym mężem, zlitowała się nademną i pewnego 
razn wróciwszy z biura próżno po nkończenin 
rocznego bilansu, żony najdroższej nie zastałem 
więcej w domn, tylko liścik, którego treść da 
się wyrazić krótko: „Bywaj zdrów, pisz do 
mnie na Berdyczów 1“ (ociera sobie czoło chu­
stką) Uf! poty na mnie nderzyły na sama 
myśl że byłbym ją musiał męczyć 1 dręczyć

do tej chw iii. Jestem przekonany, że ten pan 
Artor, jeżeli nie chrapie i czystych cbnstek się 
nie napiera, a wszystko ma jedno, kiedy i aki 
objad zjada — mnsi mieć z Pietrunią siódme 
niebo i opływa (chrząka) w szczęśliwości, jak 
grzyb w barszczu. Dlatego też ja do śmierci 
teraz otrzymywać będę (dobitnie), że złych żon 
nie ma na knii ziemskiej; k&żda żona jost do­
skonałością, jeżeli nie własna, to... cudza.

My tylko jesteśmy poczwary szkaradne, co 
wyizekamy na złe wychowanie kobiet, na ich 
niepiaktyczność, niezaradność, lekkomyślność, 
przypisujemy im rozmaite wady, szkalujemy je 
w pismach, n» scenie p» estradzie, w życia, 
nieprawdaż moje panie?... to jnż takie smocze 
języki u tych męzczyzn, a tymczasem z mojej 
historji przekonaliście się, że kobiety bez wy­
jątku są... (chrząka) są... (chrząka i ndaje jak­
by z trudnością ślinę połykał) nie wypowiem, 
czem są, ho mi... nwiązło w gardle... (chrząka 
jeszcze mocniej i aa migi daje poznać, że dłu- 
żei mówić nie może.) Anioł Pietrania stanęła 
mi tn... (pokazuje na gardło) ale proszę mi wie- 
r*yć, że a*, pnnkeie kobiet jestem (wśród ka- 
«!■> o-.-pty...mistą (chrząkaiąc, kłania się i 
szybko wybiega z estrady ale ode drzwi wraca 
się i mówi:) Za pozwoleniem'... przełknąłem 
Pietrnnię, więc mogę dokończyć, tym razem już 
dla zapewnienia panów, że dobi,, żony bywają 
aniołami dla swoion mężów, ale triera, je za 
skrzydełka pochwycić. Próbujcie szczęścia . .  
choćlj’ w tem towarzystwie.

1875
ioj /
1878
1879
1880 
1881 
1882
1883
1884

1.186 998
I,Z 6 l/.ł9 U

992 934 
947.167 
934 451 

Ul 53 415 
1.741.737 
2,793 973')
2.350 830*)

W powyi wymienionych 
zaiem użyto a co do roku 1884 uch walono w 
rubryce w y d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  dL 
wszystkich krajów 9.379.766 złr., dla Galicji 
921.955 złr. t. j. 947°/0, w rubryce w y d a t k ó w  
n a d z w y c z a j n y c h  w całej Anstrji 11 351.861 
złr., w Galicji 2,032 486 zh t. j. 14-16®/,,, czyli 
razem dla wszystkich krajói 24 091.6 .‘6 złr., 
dla Galicji 2,954.441 złr t. j. 12 26%, ale nie 
21°/,, jak Według RAchsr, Corr. hr. Stadnicki 
miał twierdzić.

dla Galicji 
złr. 

219.434
163 683 
183 531 
114.373 
180 5Ó6 
178.895 
236.732 
242 761 
321.000 
dziesięcin

w °/(

18-4S
12..
18.., 
12.,T
19.,
1.5»Ł

®-69
8.«9

13..6
latach

W ubiegłą niedzielę wręczyła depdtacj* Iz­
by rękodzielniczej, złożona z pp. Stanisława 
Niemczynowicza (za którego inicjatywą wnio­
sek ten Izba przyjęła) i Adolfa Aleksandrowi­
cza p Feliksowi Piątkowskiemn pismo uznania 
aastępnjącej treści:

Wielce czcigodny i zssłrź ny mężn, obywate­
la mir sta Lwowa !

Wybory do Idby h a n d lo w o -przemysłowej w ro­
ku 1885 naknteoznlone, przekonały kraj oaly, ie 
je' U gdzie to w tym zapomnianym przez ogół rę­
kodzielnika óyje jeszcze dach męski, miłość gery-a 
krajn i poświęcenie dla dotrą rękodzieła k/aj >- 
wego!

Utrzymanie związkn tego dneha z Izbą ręko- 
dzielniezą iw~ s'»ą, wielce przyczyniło b!ę do tego 
ił pod względem moralnym szozegolnie rękodniel 
nik nacz stanął wyżej po nad wjsziJLI nroterjallzm, 
tę zgnbną i epidemiczną ehorobę naszego wieńn.

A ezyjeuie to dziełem, jeśii nie t vojem czci­
godny męłn? Twojea to staraniem go/liwem «d«- 
ło się w rokn 1867 założyć ten kamień węgielny 
pod bndowę gmachn tego, Izbą rękodzielniczą zwa­
nego.

Tyć dal podstawę, podwalinę, a na tej pod 
walinie wzniósł się gmueb ku ogólnemu zadowole­
nia rękodzielników naszycn. kn zgubie wrogów 
przemyain i rękodzieła krajowego.

Tobie więo panie, któryś pierwszy stworzył } 
spójnię dnehowu z rękodzielników z pruwiaeji, 
który stwiirzająo Izbę rękodzielniesą, pojąreś je 
wałaą w przyszłości działalność, który przy zakła 
danin tego gmaohu uadsłsś jej miano pośredniczki 
i orędowniczki interesów rękodzielniczych, który 
ponosiłeś ofiary nawet, aby cel wytknięty osiągnąć, 
Tobie czcigodny mężu cześć i uznanie najwyższe 
praesyła zgromadzenie Stowarzyszeń rękodzielnl 
ezycb lwowskich do Isby ręhodz'elaiozej nale 
żącyoh.

Zechciej ssano.my panie przyjąć te wyr zy 
czci i nzuania ud pełnej Izby rękodzielniczych Sto­
warzyszeń lwowskich, jakc słaby dowod wdzięcz­
ności za twe czyny, niezem wynagrodzić się nie 
dające; chyba jedynie skntkaml w listach tn zalą 
czmych uwydatni onessi.

Listy te świadcząc* o moralnej wartości ręko 
dzielników z prowincji, niechaj będą wymowi.ym 
dowodem oknteeznej twej dzi&łalnośei dla dobra 
rękodzieła, one Lieeb będą osłodą i najpiękniejszą 
Zob|iłatą z, twe ofiary, one najlepiej cif przekonają 
że twe ozyny, tw« poświęcenie osiągnęły cel przed 
sleimoastn laty przez ciebie wytk ięty I

Jazże przy tej nposobności oznję się dumnym 
iż mnie jako obecnie wybraaemn przewodniczącemu 
Izby rękodzteln.czej przyj dł ten zaszczyt prześlą 
nia powyższych wyrazów czci, nzuania i podzięki 
przez pełną Izbę dnia 23. styosnia 1885 rosa 
chwalonych.

Przyjm więc je wielce czcigodny męża z tem 
Mircem i przekonaniem, z jakiem ci je Izba ręko 
dzlelnicza przesyła. Si. Niemczynowski.

P. Piątkowski dzięknjąc serdecznie za pa 
mięć i za uznanie, wyraził równoczesnyżyczD 
nie ,7̂
słowej przemysłowców, zaprowadzono podobne 
stowarzyszenia rękodzielnicze we wszystkich 
większych miastach Galicji i aby stolica, t. 
Lwów, stał się związkiem wszystkich Izb ręko' 
azielniczych w krajn, do której to organizacyj 
nej pracy ofiarował swą, pomoc.

I  my jak najchętniej przyłączamy się 
tej zasłużonej owacji, gayź p Fe iks P., tanyn 
w skutek choroby zniewolony był nstąpić z a. 
reny pnblicrnej, był jednym z najgorętszych 
najenergi^zniejszych zwolenników stronnictwa 
patrjotycznego i demokratycznego.

a sal świetna, i oryginalna
Komitet apraa*a osoby w uootjnmacn o woze- 

sne przybycie, o 9 godzinie początek balu. Osoby 
kostjnmBCb zgromadzą się w górnej sr'1 Kasyna 

miejskiegu, zkąd wyrjszy pochód „Wesela Skrze- 
tnakiego*, „Kdlig krakowski* 1 grapy innych po­
stać*.

Sprzedaż biletów odbywa się w niedzielę przez 
cały dzień w Kok literasklem. Dla esób, które nie 
otrzymały zaproszenia, jedynie do godziny 1 . w po- 
łndnie.

Ostatnia r t uta w tym karnawale. Przi-
pominamy że dziś odbędzie się w salach teatral­
nych ostatnia rednta ns dochód Towarzystwa mu­
zycznego. Bogaty a urozmaicony program powi­
nien zwabić tłumy publiczności.

Koncert w sali „Sokoła* orkiestry wojsko­
wej pod kierownictwem kapelmistrza p. Fs.lla, roz­
pocznie się jntro w niednleię o godzinie 4tej po- 
połndnin.

* Z Towarzystwa Im. Kopernika. XIII wal­
ne zgromadzenie odbędsie się we czwartek c 19.

m. o d. po|,oindnin w auli nniwersyteekiej. Obok 
znłatwienia sprawozdań rocznych, jest Da pjrządkn 
duienn>m odczyt prof. Frankego: „O rozwoje pojęć 
naszyoh o kształcie i wklkości ziemi u

wydział cuntralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ońcjaii.tów pry z atnych ogłasza w myśl 

18. statutu, iż tegoroczne ponledjenia Rady nad­
zorczej tegoż Towarzystwa, roapuczną aię dnia 14. 
marou r. b. we L owie. Miejsce i czai asUraulz 
będą później ogłoszone.

Na porządkn dziennym bęlą .prawy §. 18. sta* 
tntn określone; a mianowicie p. 1, 2, 5, 6, 7, 9, 
11, 13 14 i 15, tndzio# wnioski w uprawach sty- 
pendyjnycb i innr zgłoszone po niniejszem ogło­
szenia.

Ospę w mieście nsszem coraz więeej się sze­
rzy, a tzczególniej w okohey Zielonego przedmie­
ścia i zolo sikeły żeń .kiej im. Czackiego. Wedkng 
nasadgo zdania Lyłoby stóaownem a nawet ponie­
kąd koniecznem, aby fizyknt m'asta obwieści1 stan 
zdrowotny mieszki-ńców, a osubliwie dzieci, gdyż 
wiele rodziców, zaniepokojonych o zdiowie swoicb 
dzieci, wahają s!ę pjsylać je do szkoły.

*  Sędziwy alb niestrudzony nestor pisarzy na­
szych, J. I. KrassetTski, pomimo nadwątlonego zdro­
wia, pracuje bezustannie i wkrótoa prawdopodobnie 
spotkamy parę nowyun jego powieści.

Obecsie ma na nkońerenin 22gą z eykln po­
wieść historyczną, następująca po „Infantce*, p. t. 
„Banita', której tło ttarowię czasy Stefana Bato­
rego.

Następna powieść, której tytni ’uar«zo n •zde­
cydowany ostatecznie (zdaje aię, że będzie „Roko­
szanie*), już jest nanskicowaną. a prócz tego ko­
rzystając z materjałów, Które wir śnie ma pod ręką, 
Kraszewski pnze prwieść histoiyezną „Męczennica :

nego.
f) Wedłng zamknięcia rat.hni.k0w spraw izo-

ł )
Tedlng wykazów administracji. 
Wedłng preliminarza.

W ywiozienie kofędza biskupa

Hryniewieckiego.
O wyjeźdź e ks. bisknpa Hryniewieckiego 

z Wilna, otrzymał Dz. Pozn. nznpełaienie od 
kilka osób z Wilua przybyłych, że wyjazdowi 
dostojnego pasterza towarzyszył na dworzec 
kilaotysięczny tłam ładzi wszystkich warstw, 
pomimo spóźnionej pory i zbyt późno, bc ledwie 
n» kilka godzić pfzed wyjazdem utrzymanego 
„uprzejmego* we*vani» od policmajstra, „pro­
szącego* biskupa, by wyjazd tego dni* wie 
czornym pociągiem nastąpił.

Wiadomość pnoi nnem miasto obiegła, choć 
czcigodny biskup .najsurowiej swemn otoczenin 
kogokol wiek z poęa domu o wyj ździe uwiado- 
m J. Tylko kapitała jedni została uprzedzoną.

Jnż na pół >odziny przed nadejściem po 
ciagn Wilnianie zjląźall na dworzec; policja po­
częła rozpędzać gromadki, ale te z każdą chwilą 
rosły. Dworzec wkrótce otoczono ściętym kor­
donem policji i ż a n d a rm i, ale akoro tylko 
skromny powozik -sługi Bożego się ukazał, nie 
było możności łada atizymaó.

Policja na widok kobiet i męźczyzo z od­
krytymi głowami na kolana pried biskupem pa­
dających, na widok łez głuchego i dalekiego 
łkania, na jednogłośny bolesny z tysięcy piersi 
wydobyty jęk: „Ojcze błogosław nas, my twoi, 
jnż cię nie ujrzymy* -— potrójna straż onie­
miała.

Bisknp wyszedł i  ponozt, błogosławił
tłamkilku rzewnemi słowy aspokoił zbolały 

zapewnieniem, że los jego w ręka Boga.
„Nie płaczcie, lądś cie mężni, choćby muie 

wśród was zbrakło, niech ztwsze duch mój i 
nauki moje będą z wami- Nie opadajcie na du­
chu, bądźcie silni wiarą w sercu, bądźcie w ży­
ciu przwkładem nie tylko ala swoich najbliż­
szych, a h  nawet dla swych kapłanów, którzy 
m  jcei narażeni są na upadek, niż wy. — Bóg 
jedyna nadzieja nasza.*

Temi mt-ej więcej słowy żegnał pasterz 
owczarnię swoją, a żegnał pono na zawsze. — 
Widok to był ciężki do niesienia nawet dla

Krami IMjłHlI I IIUjMU
Dnia 14. lutego.

Obsarwatorjnm szkoły poll* Stan pewleirza.
Mnhniwnnj donosi:

Przy zmiennym kiernnkn wiatru i zawgionem 
niebie nie było prawie żadnego opada. Średnia 
temperatura dnia wczmajszigo była — 3,°a, naj 
wyższa w południe — 2 ,°, Qajn ższ& dziś nad r
nem 3,*g 0 .

Przy wietrze zaiLodnio południowym i tem 
peraturze niższej < d średuiej (— 1 ,°5 C.) lutego 
niebo zamglone, wilgoć powietrza więcej jak mler 
na, opadn nie mn.

* Repertoar teatralny. Działaj w sobotę 
14. b. m. o gofr. 7 -mej: „Dom o t w a r t y
komedia w 3 aktach V. Bainckiego.

O godz. 10 tej : R e d u t a ,  na dochód Tow 
muzycznego. Kontjnmy na mnbkaradę wypożycza 
dyrekcja teatru na III. piętrze nr. 85 w gmachn 
tealraluym.

W nledzklę Lf. b. m. popotndnin o godzin 
wpół do 4-tej: „ We s o ł a  wo j n a " ,  opera kom 
czna w 3 aktach J. Straussa.

Wieczorem o godzinie 7 mej po raz czwarty 
„Mąż z g r z e c z n o ś c i ®,  komedja w 3 akt. 017 
ginaiiie napisana przez Adolfa Abrahamos.ieza 
Ryszarda Ruszkowskiego.

W poniedziałek d 16. t m. po r ,z pierwszy 
„ D e p u t o w a n y  z Bo mb i g n a c * ,  komedja 
3 aktach z frann. H Bisson. Komedja ta odznacza 
się niezwykłym hnmorem i graną jest w Paryża 
wielkiem powodzeniem w Theatre-Franęn se z Co 
ąnelinem w tytułowej roli, którą na naszej scenie 
odtworzy p. Lubicz.

* Kronika karnawałowa. Na ostatnie cztery 
dni karnawału, zapowiedziane są nantęzojące wiel 
kie bale dziś, n państwa Józefostwa Mysłowskich 
jmro bal kostjsmowy, w poniedziałek piknik, pod 
protektoratom hr. Potockiej urządzany yrzei ks 
Tnrn Ta^łs, pp. Mysłowskiego i Angnstynowioza. 
we wtorek na zakończenie karnaWałn a hr. Wio 
dzimierzos ;w« Borkowskich

W ostatnicL dniach odbyło się wiele «abaw 
taucnjących, m-ęcz/ innemi n hr. Teofili Komo 
rowskifj, ks. Tnrn Tuzin i pp. Wiktorów.

• Bal kostjumowy Kola literacko-artysty-t 
go, nióry odbędzie się jutro w niedzielę, m* 
wnione świetne powodzenie. Pierwotny program „ W< 
■ela Skrzetnskiego we Lwowłe“, mimo wielkich 
trudności i przeszkód, zostanie wjkonat» w euej 
rozciągłości. Pochód historyczny na tle epol 1 „Ognia 
i miecza®, będzie ziezawodnie kulminacyjnym punk 
ten bali., którego jednym z epizodu»r będzie pełez 
źyoia i wesołości knllg krakowski. Nadto będzie 
wiele grup i poataci w kostjurnach lanych czasów

Indów, oraz w kostjamacL fantazyjnych. Dekora*

do

ua tronie*, kreślącą czasy znacznie jnż późniejsze, 
bo epokę Marji Leszczyńskiej, eórki króla Stani- 
słuwa, a małżonki Lndw-ka XV.

Powieść ta wejdzie również do oykln powieści 
historycznych.

Matejko mai uje w tej chwili., chorągiew. 
Zamówiłt ją n naszego mistrz = delegacja ols- 

aha, która chorągiew tę przeznacza ns pielgrzymki 
jubilanszorą do Weiehrac.n.

Na chorągwi przedstawiony będzie Święty Me­
tod j

* Z Krakowa, j»k pisze Czat, mnostwo oeik 
wybiera się do nes na przedstawienie opory Żeleń­
skiego „Konr»d Wallenrod®. W razie zeŁranł* się 
tak;ej liczby osób, ze osobny pooląg mógłby 
szyć, wyjdzie taki osobny pociąg z Kruko^e
2 1 bjn. w Bobfty k ns kł®Kowscy we Lwowie.

* Telefony Ochorewicza. W Paryżn w mi­
nisterstwie poczt i talegrsfów odbyły się k dnii 
1 . b. m, próby z nowemi telefon ^mi systemu dr. 
Jniiana Ocburowicza. Reznltac był jak najpomyśl­
niejszy. Mowę, mnsykę i śpiew słyohnć było w 1 na- 
czayiih ruzmiarów pokoju. Próbę tę poi.tórzono w 
dnia 5. b. m w rnii mlędzynuioduwego Towarzy­
stwa elektryków przy Bou>ev»rd de Sł. Germain 
184. Pan dr. Oaborowicz mówił najprzód wobec 
licznie seoranych uczonych o swym wyn siazkn, a 
następn e ukaz»ł go w działaniu — Śpiew słychać 
wprawdzie słabo, ale słychać go w culej sali, kie­
dy przy innych, dawnych systemach, dz więzi roz­
brzmiewają tylko na kilka cali przy aparacie.

* Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół*
W poniedziałek dnia 16. mtig> b. r odbędą sę 
zwyczsjae ćwiozenia członków (od godz. 7. do 8. 
wieczoiem) pr,;y muzyce. — Każdeam etłoakowl 
prayslngnje prawo wprowadció dwócn męiezyzn, 
jako gości.

* Kołki rolniczo. Od ostatniego ogłoszenia za­
wiązały się następujące Kółki rolnicze * 260 Sobóz 
(pow. Tarnobrzeg), założył p. Henryk Doiański, 
delegat, 261. Ołpiny (pow. O.s(o), zał. p. Edmnsd 
L liński i pp Eigawsey, 282. 8kwarzawa nowa 
(pow Żółkiew), zał. p. Mieczyka w Bnżenin Mni­
szek, 263. Kniaziołnkz (pow. Dolina), zał. p. Je­
rzy Kl mowiez. 264. Wilkowice (pow. Biała), zał 
p. Jan Kanzycki, del.., 265. Wojazzówka (pow. Ja­
sło), zał. p. Edmund Ł.>z laski, 266 Nawojowa 
(pow. Nowy SłOzl z ł. Edward hr. 3tadnioki, 267. 
Łodygowice (pow. Żywiec) zał. ks. Jan Mtodowski, 
268. Nowemi&stu (pow. Dobrumit), zał. p. Alek­
sander Prs jłowekl, 861 Sranmieiele (pcw. Rne- 
zzów), HR ks. pref. Józef Stafiej, 270. Biało­
brzegi (pow. Lińcnt), zał. ks. kanonik Jędrzejow­
ski, del.. 271. Wielowieś (i>ow. Tarnobrzeg), zał. 
p. Hrnryk Dolańikl i hr Jan i Zofia Tarnowscy, 
272. B lesław (pow. Dąbrowa), zuł. p. Sroczyńnki. 
n73. Tylmanowa (pow Nowytarg), znł. ka. kaiuiik 
J. Paciłuwski, 274. Ostrowsko (P“W. NoOyssrg), 
zał. p. Władysław Strowski, 275 Kąclowa (pow 
Grybów), zzl. p. Jan Dntkiewicz, 276. Wilamo­
wice (pow. Białe) mi. ks. proboszcz Andrzej F i » 
dolewicz, 277. Hswłowi*' dolne (pow. Jarosław), 
zał. p. Marjan Fe la. 278. Strnchos a (pcw. Tar­
nów), zał. ks. Kopyelńłki.

Jako czwarty «*tonek „znłożycicl® Towarzy­
stwa przystąpił Artur hr. Potoeki z Krzelowie z 
kwotą 100  zł.

* Pani Hurkowa, żona namiestnika, w towa­
rzystwie lokaj* przed tygodniem przytyła dc skle- 
pn gslanteryjnegr pa; a Br..., pierwszornędnego kn- 
pea w Warr iwie. Wszedłszy, żądanie awe wyra­
ziła p° ®c*hiei. skn. Odpowiadano jej po polska, 
a ot iłngiwnł wł.śaisiel. Obnrsona zapytnjs, 
dla czego jej odpowiadają w jęsykn mititeaników, 
na co otrzymali, uprzejme zapewnienie kapen, że 
moskiewskim nie włada. „Kat: wam nlestydno, 
/zeoze gi andesa, proż.waja u Rassil nie gaworit po 
.asski®. Daruje pani — nastąpiła odpowiedź kup­
on —- ale ja nigdy nie mienzknłem w Moskwie, 
tylko w Warszawie, a ludność jej tylko po polaka 
mówi. Jak oparson« wybiegła ze sklepu cywilizi 
torka barbarzyńskiej Wrrszbwy 1 zamiart do mę­
ża, pobiegła do policmajstra Tołstoja re sKargą. W 
godzinę jnż knpieo wezwany na ratusz po potwior- 
drenii faktu otrzymał przyiaeuelaką od p. Tołstoja 
radę, aby skzcp sprzedał- „I owszem panie jeno- 
rale. rzeki knpieo, daj mi pan tylko nabyweę, a 
25 pro, rabata pana ustąpię.*



O ile to prawdą, nie wielu, ul* sprawdzałem.
^gtojka to jednak abyt głośna w Warszawie, 
n° — i abyt charakteryitycsna t

* Gratulacja. Mjęiay telagramami i pismami 
gfatnlaeyjnemi, jakie otrzyssała redakcja Sto w a 
russkiegu z okaz|i 25 letniego Jabilensia, bardzo 
ndało i>ę pismo ananego p. Jołlesa. korespondenta 
N. Pressy. P. Jolles ideą aojnszn
eentralistycznej partji z moekalofilską. Jakie partje, 
tacy reprezentanci.

* Wychodźtwo do Paleatyny. Praeclw wy- 
ohodźtwn żydów do Palestyny, wydali Ureccy am­
basadorowie w imienia swego rządu do podwła 
dnyoh sobie konsulów następaj^oe rozporządzenie :

Panie konsnln! Z powodn niedogodności Jakie 
Wynikają skntkiem napływu izraelitów z rozmaitych 
stron do Palestyny, widzi się [Ląd zmuszonym za­
kazać immigracjl żydów do tej części cesarstwa. 
Gdy wszafcże niałj się niektórym pod pretekstem 
pielgrzymki i z fałszywym oertyfikatem wstęp do 
krajn tego nsyskać, i tam się osiedlić, ustanawia 
rząd następnjące normy wposzozania żydów do Pa­
lestyny :

1 . W pasiiporoie musi być wyraźnie zaznaczo­
ne, że przybywają do Jerozolimy jako p'elgrzy®i> 
a nie jako kanalarze lnb w zamwae osiedlenia 
się stałego.

2 . Pobyt pielgrzyma nie może trwać dłużej 
nad miesiąc. Passport mnsl być wizowany przei 
konsula. tnrecklego, który wyda każdemn przyby- 
wająoemn pozwolenie pobytn mieaięezubgo. Wyda- 
lenib przyoysaów trndałącycn ai« handlem lnb stale 
osiedlających "1« w Palestynie, jest każdej cbwill 
dozwolene i uprawnione. — TTpraszam p. konsula
i t. d....

Już i Tarkom zadożj!
I  Karo i Ehrbar, były cukiernik i właściciel 

realności we Lwowie, umarł wczoraj w połndnie 
na gangrenę, która rznciła się w skutek zacięcia
nagniotka.

I  pauHua ze Starzyńskich Ł iś i i ,  żona rad-
ey pocztowego, zmarła we Lwowie w 43 roku życia

* Ufny Sr. Marceli Madejski, adwokat kra­
jowy nade»ia< do preaydjnm magistratu ca rzecz 
ubogich wdów i sierót fcwetę stu (100) zł

2,i ten dar saosodry wkłada prezydeut miasta 
szanownemn dawcy imieniem ubogich wdów i sie­
rót uprzejme podziękowanie

* MllZSUm nakładu narodowego Ossolińskich od 
gouiiiy l 0, do 1 codziennie; popołudniu żaś Od 
3  g we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyeklch otwarte w nie­
dzielę od godz. 10 . do 1 ., w środę i zobotę od
11. do 3.

* Muzeum p ze nyełowe w ratmza codziennie 
cd god'c. 9, io 6.; w poniedziałek 60 ct w inns 
dole 80 et.

* Jutro w niedzielę d. 15. lutego, św. Fausty­
na nr.; — św, Symeona i Anny. — W poniedzia­
łek d. 16. b. m : św; Julianny p; — św. Isydora.

ttt XS,®**ald ®*r > m*la*e Llstoryezny, urodzony 
w W estfalii, zmarł w wieku sądzi wy m w Dreźnie.

AK no * y ®  b *muicem  e lek trycznym  rebio 
.o  próby na kolei Półnoeao-W ioskUj. P o c i«  idą- 
cy z szybkością 24 kilometrów na godzinę, zatrzy­
mana w cląęu 6 sekund, przyoaem przebiegł ty'ko
20  metrów od chwili rozpoczęcia hamowania.

- -  R o d z ia ł  dnia na 2 4  go d z in ,  sposobem pró­
by, wprowadzono aa lm ii drogi żoUzneJ, przeoiaa- 
jącej wyspę Wjght, Aby ułatwić rachabę zaczęto  
robić w Londynie kieszonkowe zegarki o dwu tar-. 

’ esach Jedną a tyafi w skitw atw  r i a r ś l l i d  g — 
r juajomy nasz s Anglii, a siyew sles le a ,  Se tk a m ir  

zapas takich zegarków już przygotowano aa eksport.
— P ew n a  nauczycielka we Włoszech, w mis 

ście Todl, wyzwała jedną z koleżanek na pistolety 
i w pojedynku legła, otrzymawszy cios śmiertelny 
Coraz lep ie j!

—  Dzienniki florenckie donoszą, i* odby1[ ■*« 
tam ślnb swykfego portjera hotelowego, Sllrio 
Gazzaldi, z niezmiernie bogatą Amerykanką, panną 
Idalją Shald, k tóra .ujrzaw szy raz pokochała. 
Dziennik Messagero nadmienia, *e Gazzaldi j 
najpiękniejszym człowiekiem na kall ziemsk j.

  P tż a r ,  wybuchły temi dniami w Konstanty-
nop»iz, zniszczył w dzielniey grsekiej dwio nlica. 
K ilk a  osób aginęło w płomieniach.

fimutentn, innjii 1 koki
T o w arzys tw o  goep. g a iicy jekie .

Zwołana na dzież 3. marca b. r. Bada ogólna 
tow arzystw a goap. galicyjskiego ma się zająć roz­
biorem nader ważnych i żywotnych spraw, które 
do decyzji ogółn członków należą — a mianowicie: 

środkami ochrony rolnictwa wobec konkn-a)
rencji zagranicznej.

b) Sprawą regulacji wód i spółek wodnych, 
o) Sprawą ustawy leśnej i zalesienia.
d) Obecnem położeniem gorzelnictwa
e) Zmianą kierunku produkcji rolniczej. —

Wreszcie :
f) Zawiązaniem osobnej sekcji płodów rolni­

czych w łonie Towarzystwa.
posiedzeń tejże Bady ogólnej odbę-■ ’ - i -----:

dłożone będą rysunki ohudelarń drutowych, próbki 
chmielu i ziemi z Czech zebrane, narzędzia do n 
prawy chmielu tamże nżywane — niemniej zbiór 
szkodników chmielowyoh.

Program powyższy tegorocznych obrad Bady 
ogólnej obejmuje — jak widzimy — najwainiejsae 
w obecnej chwili sprawy, dotyeząoe gospodarstwa 
naszego we wszystkich kierunkach

Chwila jest nader ważną !
Ko? karencja zagraniczna i praykw w ogóle 

otosunki ekonomiczne i handlowe, grożą rolnictwu 
upadkiem jeżeli nie przystąpimy energicznie do 
podjęcia środków aeradczych, dobrze obmyślanych 
aby zapobledz greżnej prz/sztości.

Komitet Towarzystwa gn*P gallc. wzywa za­
tem jak  najusilniej wszystkich szanownych człon­
ków naszego Towarzystwa, aby gorąco wziąwszy 
do serca ważność chwili i naglącą doniosłość spraw 
na porzadkn dziennym Bady ogólnej zamieszczo­
nych raczyli zjechać Jak najliczniej na positdaenia 
tejże’ dla gruntownego i He możności wyczerpują­
cego'omówienia spraw raeczonycb — aby na pod­
stawie poglądów w tokn dyskusji rozwiniętych, 
komitet mógł skutecznie dalszą prowadsić czyn­
ność kn podźwignienin rolnictwa z obecnego kry­
tycznego położenia, mając ku tema w uchwałach 
Rady ogólnej poparcie i drogę wytkniętą.

Pełen otnehy, że odezwa niaiejsza znajdzie 
szeroki rozgłos w łonie naszego Towarzystwa, i 
przemówi do przekonania wszystkich szsn, człon­
ków, oczekuje kom.tet Towarzystwa gosp. 1'cznego 
zjasdn, którego uchwały wielce aaważą na szali 
przyszłych losów naszego rolnictwa.

„Zorza* 1. Związkowa pracownia rabatni
ków stolarskich we Lwowie ogłosiła właśnie 
sprawozdanie z os ąguiętych rezultatów rachunko­
wych w pierwszych trzech kwartałach istnienia tej 
■półki, mianowicie od 1. marca do końca grudnia 
1884. Wyniki są po Bad wsselkie spodziewanie 
pomyślne. Do spółki przystąpiło 58 czeladników 
stolarskich, którzy subskrybowali 81 udziałów, i 
złożyli na ten cel w drobnych tygodniowych oszczę­
dnościach 1138 zł. Wsparci kredytem z Banko 
krajowego 1 z Towarzystwa zaliczkowego urządzili 
sobie kosztem 1126 zł. pracownię, wzorowo zaopa 
trzoną w najnowsze narzędzie i modela, dość obfity 
■kład materjałn i zatrudniają stale przeszło 20 to­
warzyszy w warstaefe. Spółka dostarczyła w r. 
1884 aa 13.363 zł. roboty, osiągnąwszy na tych 
obstalntkaeb czystego sysku 581 zł. 49 ct. tak, iż 
btiuakowie-otrzymają 6 prc dywidendy i 10 prc. 
superdywidendy, a po wyznaczeniu odpowiedniej 
dotacji na umorzenie kosztów urząlzsnia, jakoteż 
na tantiemy dla dyrekcyj i Bady nadaorczej, po­
zostaje jeszcze dla fundnszn rezerwowego 200 zl. 
w tym roku Spółka smacznie rozszerzyć zamierza 
swój warstat, umieszczony obecnie przy ulicy Ko­
pernika nr. 17. Dyrektorem spółki jest p. Antoni Prechitko.

Cfiny zboża (e 100 klgramów):
K r a k ó w  13. Intcgo. Pszenica żółta od 7-50 

do 8-25, czerwona od 8* -  do 8 60, biała od 7-90 
do 9 55; -  *yto od 7*24 do 7-50; — jęcamień od 
7 50 do 8-—; — °wles od 7-15 do 7 50; —
groch od 9 50 do 11 ‘5 0 ; — fasola od 10 50 do
12 50; — knkerudza od — do -  ; — proso
od 7 — do 7-50 ; — ta tarka od 7-50 do 8 25 ; —
rzepak od 12 25 do 12 75; — koniczyna biała od
4 0   do 50 —, czerwona od 45’— do 48 —.

Wlfdań dnia 12. lntego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 1641 sztuk nierogacizny, 3540 sitak 
cieląt, 3752 ar.tnk owiec.

Płac< no za nierogaciznę od 38 zł. do 38 zl. 
— ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatkn.

Za cielęta od 40 zł. do 56 zł. — ot., wybo
t«  we ml. a* łeo kito mięsa.

lis owo* oksportow* od 17 ar. s j  avt — t ,  
parę i po 46 zł. do 60 st. ra 100 kilo mięsa boa 
podatku. A . K n yttto fo tm cz  A Com.

Muruj Gai. Dar. i utatnie iMmticL

Pewien kupiec i  Ei-Damar nad Nilem, 
który przybył przed kilkoma dniami do Sua 
kim, odwidził po drodze Osmana Digmę w jego 
obozie pod Tamanib i miał z nim zajmującą 
rozmowę. Na zapytanie, do czego właściwie 
dąży Mahdi, odpowiedział Osman Digma; „Za­
bronić chrześci&nom kąpać się w Nilu, to zna­
czy cały kraj nad Nilem od źródeł aż do uj­
ścia oddać napowrót w posiadanie mahometanu. 
„Ale czy sądzisz, zapytałem dalej, że sułtan w 
Konstantynopola będzie się spokojnie przypa­
trywać, jak rabujecie Sudan i Egipt ?“ -  „Co 
snłtan uczynić zamierza — brzmiała odpowiedź 
— tego nie wiem; wiem tylko to, że Mahdi 
postanowił po zdobycia Kairu wysłać poselstwo 
do Konstantynopola i wezwać sułtana do przy­
mierza przeciw chrześcianom.“

Jak widać z tego, Mahdi ma szerokie pla­
ny i marzy o krucjacie całego świata muzuł­
mańskiego przeciw giaurom.

Wiedeń d. 14. lutego. (Pryw.) Z powodn 
przypadku z nowellą należytościową zaogniło 
się położenie, gdyż wynik głosowania jest (ob. 
tel. z Izby posłów) dowodem rozstroju prawicy. 
Z prawicą głosowali z pomiędzy klerykałów 
obaj G-iorannellowie, Greater, Kathrein, Moser,

Nenmiyr, Noska; dalej wszyscy Słowleńcy. 
Część klubu liechtensteiuowskiego głosowała 
przeciw prawicy; część Bukowińczyków nie 
przybyła do Izby, a z Czechów usunęli się od 
głosowania pp. Gregr, Tilszer, Heller i Weber, 
tożsamo czterech Dalmatyńców. (Więc na na­
szych wina nie spada; p. r.)

Pisma półnrzędowe wcale jednak nie tracą 
otnehy i zapewniają, że nowella należytościowa 
jeszcze w tej sesji wróci z komisji do plenno. Izby 
i załatwioną zostanie, t— Zatarg między tsło 
wieńcami a rządem załagodzony.

Wiedeń d. 13. lutego. Posiedzenie Izby po­
słów. Rozdzielony został projekt ustawy o u- 
dzieleniu wsparcia z funduszów państwa na 
rzecz dotkniętej w r. 1884 klęskami elementar- 
nemi ludności Dolnej Austrji, Morawy i Szląs- 
ka. Żądany kredyt wynosi 23.000 złr. dla Niż­
szej Austrji, 10.000 złr. dla Morawy s 3.000 
złr. dla Sziązka. Sumy te użyte być mogą na 
bezzwrotne zapomogi i na subwencje dla pnoli- 
cznych budowli gminnych.

P. Rieger interpeluje, co rząd zamyśla n- 
czynić w celu zapobieżenia groźnym następ­
stwom przesilenia przemysłn cukrowniczego, a 
w szczególności, czy zgodzi się na zwłokę w 
uiszczenin podatków. — W odpowiedzi na in­
terpelację Barofeinda względem zezwalania na 
przywóz bydła bośniackiego na targ wiedeński, 
odpowiada Taafle, że rząd nie wydał i nie wy­
da żadnego rozporządzenia cq do bydła bośniac­
kiego, ponieważ zaraza na bydło, która dawniej 
panowała w Bośnii, już od dwóch lat grasować 
przestała. — Przedłożenie co do zabezpieczenia 
robotników na przypadek choroby przydzielono 
w pierwszem czytaniu komisji przemysłowej.

W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad 
nowelą należytościową przemawia minister skar­
bu. Występuje priedewszystklem przeciw zarzu­
towi, jakoby nowela ta miała *byt wybitny 
charakter fiskalny. Przekroczeniom programu 
finansowego starać się będzie ministerstwo za- 
pobiedz przez odpowiednie wekazówki.

Minister zbija twierdzenie, że przez znie­
sienie opustu od należytości, stanie się nregulo 
wanie należytości w wielkich miastach niemo- 
żliwem, i oświadcza, że ani pod względem po­
litycznym, ani moralnym, ani też socjalnym nie 
uważa za szczęście, jeśli się dąży do urządzenia 
zbyt wielkich centrów. Minister występuje prze­
ciw sztucznemu rozwojowi wielkich miast, i 
przytacza szereg cyfr co do egzeknoji przy 
sprzedażach realności, z czego okaznje się po­
lepszenie stosunków.

Co do ewentualnych poprawek, zajmie rząd 
odpowiednie stanowisko dopiero w rozprawie 
specjalnej. Minister uznaje przykre położenie, 
w jakiem znajdują się deputowani, głosując za 
tem przedłożeniem, które ludności stawia wyż 
sze wymagania. Jestto jednak obowiązkiem, któ 
ry z wyższych względów na interes państwo­
wy musi być spełnionym. Miniet©r prosi wre­
szcie, aby przystąpić do rozprawy specjalnej, i 
nstawę przyjąć, o ile możności bez zmiany. (O 
klaski po prawicy.)

Następnie przemawiają, Menger przeciw, a 
Rnf za przedłożeniem. — Raf stawia następu­
jący wnionek: „Przedłożony projekt ustawy od­
syła się do komisji w celu przerobienia go w 
ten sposób, aby surowe postanowienia tej no- 
welli, dotykające i tak już obciążonych właści­
cieli realności i przemysłowców, zostały złago- 
dzone, a za to interesa giełdowe znacznie wy- 
icj opodatkowane. Następnie wzywa się komi­
sję dla nowelli należytościowej, aby przepisy, 
w §§• !•> 2., 3., 13., 14. i 15. tej nowelli zawar­
ta, w oflobną aeweitę ujęfta 1 jak najrychlej 
przedłożyła. “

Na tpjn ekohesyła Stę rozprawa ogólna. 
Następpie głosowanie; wniosek JRnfa zostaje 
przyjęty 160 głosami przeciw 136. (Obaez 
„Lwów.*) r

Rzym dnia 14 lntego. Papolo Romano do­
nosi: Celem finalnego skompletowania ztłóg 
włoskich na Czerwonem morza wypłynie d 19. 
i 20. b. m. trzecia wyprawa, złożona z 1.400 
wojska, a przeznaczona do Massanah. Druga 
wyprawa jest przeznaczoną do Assab. Ogół sił 
włoskich na Czerwonem morzu wyniesie tedy 
3.200 wojska. Trzecią wyprawą dowodzić bę­
dzie nie pułkownik, ale jenerał.

Padwa d. 14. lutego. Ostatniei nocy pewien 
8ycylijski żołnierz, nazwiskiem Costanzo, za 
strzelił z nienawiści dwóch kaprali i jednego 
sapera, i zranił jednego żołnierza. Został uwię­
ziony w chwili , gdy gotował cię do nowych 
zamachów.

Paryż d. 14. lutego. Podług depeszy Bri- 
era przybył on o 10 kilometrów od Laugson, 
przeszedł dział wód i wypędził liczne oddziały 
ChAczyków z gór.

Sofia d. 14 lntego. Książę zamknął so-
branje mową tronow ą.

®U!*rM r* d’ Inte?°- Wiceprezydent
senatn Basil Alekzandri został mianowany po­
słem w Paryżu w miejsce Bnlaceann.
R.y^PAta r*b¥rfl d- 14 lutego. Journal de St.
skiew*skieiWz po?ło8bi 0 110wej pożyczce mo- sziewskiej na pozbawione podstaw y Miaistar

fc ,M U  •“> Z m J S L J U S
Fllaialfla d..14. lutego. Szpital dla ubogieh

obłąkanych spalił s ię ; w pożarze zginęło 88 
obłąkanych._________ ; 1 ,

Bukaratzt d. 14 lutego. Układjr między 
rządem a djrrekcją kolei lwowsko-ezerniowiecko* 
jeskiej w sprawie jej zakapna, bozbiły się z po­
wodu przesadnych żądań towarzystwa. Gabinet 
pod prezydencją Bratiany ukonstytuowany, mi­
nistrem spraw zewnętrznych Capineanu.
wum

P.zyjachall do Lwswa d. 14. lutego 1885.
ilotel ŹOBŻA: T. hr. Stadnicki i  Wiednia, 

J. hr. Szembek s Wołynia, T. Wysocki z Uwiną, 
K. Snohedolski a Sosnowa, J. Rakowski z Herma­
nowie, G. Poeltenberg z Brzeżan.

Hotel EUBOPBJSKl: J. Weber a Wiednia, 
J. Kolinek z Wiednie, A. Geodges z Wiednia, J. 
ScLumpetor z Tarnopola.

Hotel LANGA : L. Tyszkowski z Tarnopola, 
dr. B. PJąckiewioz z Tarnopola, B. Klitscber z 
Saezeciaa, J. Scbnlz z Szczecina, S. HóaJger z Wro­
cławia.

Hotel FRANCUZKI: Z. HorodyńskJ z Zbi-
dniow, dr. L. Zminkowski z Hnaiatyna, J. Bajenoff 
z Bossji, M. Borowski z Podhajeo, O. Thdmler z 
Wiednia, A. Dadler * Żółkwi, B. Vogl i  Ins- 
brnkn.

Hotel ANGIELSKI: A. Warmski z Stani­
sławowa, W. Borzemakl z Magdalówki, W. Yonnga 
z Snrmaozówki, dr. J. Barzyeki u Rzeszowa, dr. A. 
Skiblcki z Horodenki, F. Piszek z Sniatyna.

2. Listy 64S*T,*M6S U ‘ 00
fees kuponu bieisesjo ś 

To w. kred. gsdia. 5 uro ■*.

■ ■ ■ l» i p °
o * m n r.

Banku krajowego 47,% w. a.
Banku kyp. gaiie 6 „ *

5
B 5 wyls. z ld°/s pi Pa 98 60 

8 L it’y s . 10
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/„ w likw. 53 —
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1 ó 92 75

99 45 100 45 
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92 r  
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07 60 
99 60
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TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją J « .i  Dobrzańskiego.

W sobotę dnia 14. Lutego 1885.

D o m  otw arty
komedja w trzech aktach przez M. Bałuckiego.

Początek o gedaink 7. uńcc»oren

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podUg tegara Immekkgo.

Pnyobodsę de Lirowa i
Z KRAKOWA t o gods 6 min. 86 rano podąg po­

splatany, o gods. i  min. 27 wleesór pooląg osobowy, o 
ąod, i l  mis. 88 pned południ»»i poeiąg asięsaasy.

Z eZRRMIOWicO: « gods. .0  min.— wioosór po- 
«i%s roepleesny, o gads. 8 miń. 8*ranę o gods. 3 minut 
2 po połudoln pociąg m lfssa-/

Z PODWOLOCZ knK: na dwonno w Podsnmon o 
godz. 10 mi. 18 wloesór podąg poepieesny, o gedm 2 u .  
28 tnno i o godn. 3 min. 42 po p o la ć, pociąg mdąesan/

Z PODWOŁOCZibK: na dweneo główny iwowsk. 
e gods. 10 min. 26 wieesór pocłag pe olewmy, o gods 
8 min. 6. rano i o godsinle i  m u. 10 po południe po*
o^g mlfssanj.

Odohodsą se Lwowa;
DO KRAKOWA e go di. 10 min. 46 wieesór pooląg 

pospiessny, •  gods. 4 min. 6 tnno pociąg osobowy, < 
gods 8. min. 8 po południu pociąg adęasany i o godzi 
nie 6. min. 86 rano pooląg miąszany lokalny.

DO CZKRNIO W DSC; o godz. 6 m. 80 ranę poeiąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po połndnin, l o gods. 11 
min 10 w nocy poeiąg miąnany.

DO PODWOŁOCZY8K: s głównego dworce o gods 
6 min. 66 rano poeiąg pospiwmny, o gods. lir min 81 po 
p o M oii •  gods. IO s n  i r d i r n W pociąg mdęmany.

DU PODWOŁOCZTBK: s dworoa w FtdiMun » 
gods. a aOa. •  m u  pottm g  ■■■el— ny. •  gaj. iM mmL 
67 po połndain i •  |« t t .  16 mis *6 wieoadr poeiao mlemmnj.

3°/0
57o 2*/a7o ą

4 Ottiigi ta  100 s:
Indemnizacyjne galic 5 pro. ;a,. u
Kom. banku kra;. 5 prc s4 *. X eot 
i/oiyczkn kraj. z r i-i ? • c »;.■« w t
Pożyczka „ s 1 -4 ł/sŁ. s. •

i '.isy.
Mifista Krakowa 

» SćaciriawG we

58 —

01 5 u 
96 75 

' 9 7
69

7 -
22 5

60
PO

50 
97 75

\i 4 — 
91 60

19 - -

6.
Bukat holenderski 
Dukat cesarsM 
Ntpoleo^dor 
Pófimparjał r o s y i  
śtubel rosyjski rrebru-- 

. * law ow y 
109 marek nsesischisb 
drebro
Kupony w srebrze

5 71
5.75 
9 73 

1 0 -  

i." 4 
1 29 V, 

69 10

5 81
5 8 i 

83 
i>' >2
: :m  
t-Biy, 

6‘ 60

k u b s  Gjjfcfcjr.;
W JadefJ, tui* 1 
godrnu 1 . w 

Alpiny 47 —
Anjrle Austr. 107.—
Keiei Sfnr. Lad. 268.75
Kol « Polud. 143 75
Keiojp.Elżb, 306 75
Wąg. Nordostb. 177 —
Wąg. ebl p. nt 108 —
Węg. elc. laty r. 118.50 
Zł. ren. w|g. 4% 98 37 
Boa. rubel. pap. 1.30.75
Galie. Indemn. 102.25

Usposobienie: słabe.
Wieeletf., dnia 14. lutego.

godzina 10 min. 40 przed połudu:t-ui 
Akcje kredyt. 303.41 Auglo-auatfj 107 —
Kolej Kar. Lad 269 — Kolej połr du 143.80
Ucionsbank 78.50 Napolecndor 9. 8
Ro8syj. banku. 1 30 Usposobienie; rezerw

B e r l in ,  dnia 13. lutego
godzina 5 minut 30 po południu.

Rosyjsk. bankn, 216.50 Akcje kredyt 517.--
Lombardy 239.50 Galicj fce * 1
Poż. wschód. 66.— Austr bask. 16' 75

i. L ntego  1885
45. 0 h, r.-. ,,

tr;. kr 313 50
ysLasnauJt 78.20
.U ».• U. rhi 246 —
EUfej AUiHa. i 86 50
Aa H.'. rzer. 215 50
,r:. ; 175 25
ELbuń}. 185 50
Losy '-i:i » . —
Bn\kv • 107 —
L^s-ł r. 118.75
Kredytowe --------

C. k. jeneralna Dyrekcja amtr. kolei paóstwowyoh.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
w a ż n e g o  o d  d. 15. ln t e g o  1885 .

O d ja n d  s e  L w o w a :
Pociąg mięezany; o gods. 6. min. 40 rano do Stryja.
Poeiąg osobewy: o godz. l i  mio. 25 prsed poła dniom, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

Poeiąg mięan&ny; o gods. 6 min. 45 wieesór do Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Prnyjaad do Lwowa.
Peciąg mtąazaay: o gedt 8 min. 89 rano m Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy; o godz. 4 miń. 17 po połndnin ae 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg mięszany: o godsi;g  mięszany: o goos. 1 min. 89 w nocy 
tynn, Stanisławowa, Stryja, Drokebyosa, B 
Chytowa, Zwardonia.

s Hasia- 
<rysławia,

L w ów . Z Izby handlowej, 14. lutego 1885
1. AJccjt na ratefcą

bez kuponu bieżącego płacą żądąją 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k. 268 -.- ,271 — 
lwow. czer-jaw. 200 zł. w. a. 215 76 210 —Bankn hypot. gnlie.

kred relie.
200 «Ł w. n.

W a
282 — 287 — 
887 — 942

BANK KRAJOW Y 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks, Krakowskimn 
4*/,°/0 listy zastawne . . 91.25 91.75

W s z e l k i e  in f o r m a c j e
oo do pew nej i k o rzystnej

t o h a e f i  k t t  p i f  a  9  a  t r
udziela c

chętnie jak  najdokładniej

{August Schellenberg,)
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.

M  a V v 1  a  eleganckie, trwałe i tanie, w największym 
i i i  v U l t J  wybnrze u stolarzów J .  G . &. L . F r  i t n k l
tapicerów w WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Douaustrasse, 
nr. 103, obok Blercbblhof. Illaitrowane album mebli 
wraz z cennikiem gratis

D obrą f pew ną lo k a c ją  k a p ita łó w  —

L isty  zastaw n e
kraju — jakoteż

ft°|0 prem. listy zastawne
teoznego, losujące jo  110 złr., 

k a p a  j ą  i  s p r z e d a j ą  n a j k o r z y s t n i e j

S o k a l  i  L t i l i e n ,
dom bankowy i kantor wymiany w e L w ow ie .

zł 5 -  
zł. 8.—

l)o wygrania
I. marca

na p o ż y c z k ę  z roka 1864
złr 150,000 

20,000 i 10.000
sałs pro 3 e»a . . .  ■
pół ji . . .ostatnie dnie sprzedaży.

L o sy  Kincsem
p° zł. 1

L o s y  dJa ubogieb
po ot. 50.

Do na by cia w handln herbaty

fryd. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 45

Podziękowanie.
, Wszystkim P. T. P uiom i Panom, 
Iktórzy n*jdroisiego syna nas ego Kasi-j 
[uiiersa podesas choroby w Angielskim 
jboteln o iwiedssli i nas stro ikanyoh ro
dstców pooiassfcH, tndsieś w obriądsie po- 
grsebowym odział brali, także dyrekcj, 
.skoły im. Pir.-mowicia i kolegom zmar* 
łego, ktdrsy parami na pt grzeb się sta 
will, składamy niniejszem serdeczne .Bótr 
zapłać * 8

Lwów d 18. lutrgo 1885.
Antoni i Wilhelmina Cegleccy.

E K O N O M
6*warjkiego Algan, obinajomiony z 
'Jym zawodem gospodarstwa rolnego, 
®*y rnbie pozyskać posadę od 1 kwie 
,a 1885 w maiątkn jako rządas. Naj- 
f. ®itj pizyjąłby teką posadę, gdzie ju i 
j u  ̂ prowadzone gospodarstwo cbowu 
** i mlcosarnia. Łaekawe oferty pod 

jg i łJoiuje Ad j  iu. »Gazety N»rodow^j.“ 
4—o

Na post

W  V  s t n a
Ś le d z i e  h o le m d e rs k lA  wędzone, 
J l s r y n a t y  s różnyoh ryb, jakoteż 
wszelk o k n s s e r w y  w paszkach . O  
w oce tyrolskie w mnsstardnie i w en 
trze w dnżyob i małyoh słoikach. 8L a r 
■ o l a d a  * rożnych owoc iw, 

i oodziaanie świeże
m a s ł o  d e s e r o w e

poleca po n m i ą r k o w a n y o h  cenach

K. Gabriela muzeum i panopticum
p r z y  p ła c a  B a l ic k im ,  I. 10 , w p a ła m -  

—  a s  do w id z e n ia  ty lk o  do 1. m aren .
Nowość!Pierwszyraz wtem mieście
Elektro-mechaniczne łóź<o cudowne

Ta nowo i i  wywołała w B rliuie, Wie- 
,dnin, Wrocławiu i t. p. największe wrażan e,
(jest to rzecz oryginalna i i fekfowna. Wstęp 
do obydwójh oddziałów tyldo DO Ct Dzieci 
i wojskowi bez stopnia 10 ct. Otsarte co- 

l Iziennie od 9. rano do 10 wieczór. W każdy 
[ezwartek wstęp tylko dla pad.

L. 77.

F.
J g ą n d e l

W. Królikowskiego,
w e L  w

~rZ>0 M uknJe »!? d z ie rżaw y  
X T  l n b  k u p m a  ap ie fc i wmifcż01>
powiatowem, a oraz uwiadamia się, to 
(apteka w małem missteozkn jest do

’  f* Bliższa wiadomość a-P •  d k a m i «.( 
S201 1 -2

s
m małe111

dzieli J. Ormerownki i 
ni n p. Brody.

O g ł o s z e n i e .
y Zaliczkowej .N a d z ie ja *  -  - ___

z nieogr. poręką odbędzie się w dnia 20- ln te g o
W a ln e  Z g ro m a d z e n i(» Kasy Zaliczkowej .N a d z ie ja *  w  K u l ik o w i* .
Stowarzyszenia zarajestr z nieogr. poręką odbędzie się w dni o 2 6 .  lu te g o  I8RK 
lo godzinie 8ctej p^ołndnin w nbikacjaoh badynkn własnego, oa które się p  p 

ccf^oków uprzejmie zaprasza.
. . .. P ° r i  » d e k d z i e n n y .

1. Sprawozdanie dyrekcji i  czynności z» rok 188ł. Ref Frsncissek Schofer.
2 8pr*wozdsme korni ji rewisyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcji absolutorium 

Ref. Romuald Rzepeoki J Jum-
8. w niosek Rady Zawiad. co do rozdzieleni i czystego zyekn. R f. A. Olszad.H
4. Zmiana §■ 37 §. 66 statutu Ref. Ignacy Papara
5. Uzupełniający wybór Radv Zawiadow.zej. Ref. ka. Antoni Pławnioki.
6. Zmiana J. 68. statutu Ref. Andrzej Tatnch.
7. Wybór zastępcy kontrolora. Ref, Kazimierz Brzeziński
8. Wybór komisji rewizyjnej ca rok. 1886.
9. Zatwierdzenie pełnomoonika do prowadzenia spraw procesowych.

10 Wnioski członków.
Z Rady Zawiadowozej Kasy Zaliczkowej .Nadzieja* w Kulikowie 

Dnia 13. lntego 1885. J " J
Ks. Antoni Płaumich, Kazimierz Brzeziński,

pr««BS. sekretari.

Konkurs
na posadę urzędnika ligo przy Wy­
dziale powiatowym w Horodence z 
płacą roczną 500 złr. i zwrotami 
kosztów podróży. Od kompetenta wy­
maga się biegłości w rachunkach i 
obznajomienia z przepisami autono 
micznemi. — Termin podania doi 
15. marca 1885. 2282 l 8

Z Wydziału powiatowego 
H o r o d e n k a  23. stycznia 1885.

z dobrego do 
mu poHznkuj< 

posady do zarządu domu. Może taki- 
przyjąć opieko rodzicielską i obowiązek 
wycbołran.a małoletniej dziatwy ndzlela- 
jjąo prsytem początków nsnki języki poi 
laki'go i niemieckiego. Adres; D . U  
post. rtst. Lwów 1. 44.

Z d o l n y

s u b j e k t cukierniczyj
i zręczn y rytow nik

poszukają natychmiastowego u- 
mieszozenia. Adres Zamborski, 
post. rest. Radymno. vg<6 i 2

L0 0  - letni.;:' uro -zystość 
Metodego 

w  W e l e h r a d z i e !
Centralny zomitet tej uroczystości, 

(polecił mi układ pociągów Ola podrótu- 
uącycb w k órym to celu będą chodzie 
|c >ołągi osobne o zniżeniu 40 do 60 prc. 
ceny j  izdy. 22fiS 1 8

Bliższe sz zegóły ogłoszone bę 'ą o- 
[Sobnemi doniesieniami i okólnikami.

W d o w a  p o  G. S p .h ro c M u ,
biuro koncesjonowane jazdy, w \Piedniu, 

I, Kolowratring ‘I

J a k ó b  H e l l e r
kantor komisowej sprzedały 

chmielu w Saaz (Czechy)
poleca r a sezo i 1865 najwyómieni-sze 
c a te e k ie  ro a s a d y  ebmiein pod gwa­
rancją kiełkowania po 12 zlr za tysiąc i 
utrtymnie zawsze wielki ikłan l a s e k  
do s u a  te n !  a  c h m ie lu ,  p rz ę d z ę  
do s a s a e m la  c h m ie lą  i  g o to w e ' 
w s ś l a c h y  15io 1 -5

Poszukuje
gotswaaia ucznia z drugiego półrocza II 
klasy gimn.—Bliższa wiadomość w Admi 
nistraoji „Gaz. Nar.8 od godz 8—10r.no.

Z d o l n y

(Werkffihrer) potrzebny do war- 
st&tu mechanicznego d a  prowin­
cji. Zgł szenia prze* K. L. do 
Administracji „Gazety Naród.“

2264 1 6

Powóz
Ipółkryty, mocnej konttrakcji z fabryai 
Lohnsra *a mierną ceną d o  s p m e d a -  

[m f, — w  K r o to s a j r a le ,  koło Lwo- 
’wa. _ Także dwnlet i obierek 
Iładny, tamże je  -,t do nabycia.

Fortepiany
naj u .wnzej konstrukcji

ba-d o eleganckie, 7. fabryk Wiiilui ^ucz­
nia Bbeenlorfera). jakoteż „Mieli ny“ 
Weeselyego, są dn ; abycia przy ulicy 
f i y h s t u a k l r j , pod l i c z b ą  2 4  >
na II iem piętrze. 72,18 1 —ii

|Polka-mtoda, :..wrS'-
cbęcią zajmia się i j r ę  :.-.<-:;:eui 'lo­tem

Imowem aloo Ao ndz.elan a p c^ątków 
nauk szkolnych i zajęcia •> iziećm, 
gdyi je  lubi, poszuLu mi js -. w i-ir- 
ścio lub ra  prowinoji, za mierncin wyna- 
giod*en'ein. Bliższa wiadouośi; |o i  idr - 
sam L. B. poet. rest. w JaroBławiii. 

bardzo 2260 1—2 
1- -21



Do sprzedania 
obszar 400 morgów
zawierający: pole orn~, uanoi,ć, pa»t-
wiaka, las lóletni, za c>»nę 20.000 zł. Na 
majątku cięży dług Tow. kred. ziemtk. 
10.000 zł. Bliżiza wiadomość: przełożony 
obuzarn dworekiego W o l o i ó r  g ó r n y  
poczta Cu c y ł ó w.  2214 1—3

P o lsk a Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła f r a  noc w w o r e o z k a e h  
po 5 k i l o  b r u ta o

■ ., W O ‘ Mokkę arabską 5 kilo zł. 7.40
‘ Jawęzłot. Meoad. „ „ 6.10

„ Ceylon perłową , „ 5.80
« , plantacyj. ,  „ 5.30
n Cuba , „ 5. 0
„ Santoj ,  „ 4.30
„ Molkę afrykańską , , 3.90

H e r b a t ę  w pakietaob J kilo po 3, 4, 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , — które 
odbiorca na miejson opła ■*. Próbki na 
iądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w markaoti pocztowych. 2')98 2 ?

ADRES: Polnisohe Handelsgesell- 
s haft Z. D o t k o w s k i  A Co. Hamburg 
Yalentinioamp 83.

8Ł A W J K  k  B A Ł 8 A M
DR. RICHARDA

p r i i e iw

gośćcowi, reumatyzmowi,
d w g i e n l o n ^ i o c ^ ^

O e t.)
K. KRZYKA -

(FLASZKA 
do nabyoia w apteoe :
NOW8KIEGO we L w o w i e  (ebok 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

Tokarnie do wyrównania
maszyny wiertnicze, maszyny do hyblo- 
wania i t. p. najnowszej konstrukcji na 

składzie u 
F. B E 1T B A U E B ,

Wiedeń, 11. Kordbaha strasse 15.

XXXXXX«MXXXXX
Założony 1847 we Wiedniu i Budapeszcie
______  od 1861.

Jana Hoffa piwo idrow ln  a eks­
tra k tu  słodowego 

Flaszka 6o ct.
Jana Hoffa akoncentrowaujrekii- 
tra k t  słodowy — Fiaazka zł. 1 12, 
  mui- jsza ot. 70.

Osiągnięte uoiep.seeie krwi aa poar.p ayroSoar słoduwyck Jr ”  " ‘ * *Jaaa HofFn 
generację watyatkieb 

odżywcsyeli
H o ^

ta k io  re 
organów

i oddcchowyek. 
piersiowe cukierJd’

pociąg* i*  *oba 
nadw erężonych

Jana
słodowe po 6 , 30, 13 i 10 c*. t/1- 
ko prawdziwe w niebie*, torebkach.
Jana  Soffs słodowa czekolada 
zdrow ia pół kdo I. zł. 2 40, II. sl.
I 60, ćwierć kl. I. zł. 1 30, II. ct. 90.

r *»* |ny i

P o c i e c h a  d l a  z w ą t p i  o m eg o  
w  e i ę i k i e j  s ł a b o ś c i

Sprawozdanie lecznicze rzadkiego ro-j 
di aj a, ocenione ze strosj umiejętnej. } 

Do pana Jana Hoffa, wynalazcy eks­
traktu słodowego, o. k. dostawo/ nad­
wornego wielu udzieln/ch ksiąfcąt w Eu­

ropie i t. d. we Wiednin.
5 S ó r ^ n r ^ ^ [ w l « ł i u «  1884.

Jan a  Hoffa piw o adruw la a e k s tra k tu  ałodo- 
wogo prsew yussa eo do s iły  loeanieaoj wody « i - j  
oernlnu •  wm4u wfcf«ej |  bw w ina liSwtylŁ# !ocay| 
ono, loca je s t  saaesoeM , poaywnom, p raysparsa  
ś w itżą  k rew , |

Moimi pacjentam i byli w  o sta tn ich  ssawaok :
1. Pan i B etti P a lk e r tn to jssa , wdowa po a- 

rzędn lk* . Jej o rgana  traw ion ia  były snpołnio 
snlgsezone, io łą d ek  by ł nadsw yesajn io  osłabiony, 
e ie rp ia ła  nn n iem itsnae e iśn ion iu  w  aułpdJcn n 
spożyte potraw y m u sia ła  l a w i ie  oddać. O polep- 
■ yenm m e było mowy. W iltjli  oie do k u rac ji sło' 
d o w ą j. Po w yayeia k ilk a  ftaaM k, t t m  Jul 
h-rae arob iły  i sm akow ały , motały w ym ioty i 
śn ieniu  żołądka a pan i anpełnio posdrow iała,

2. P an i A nsa r ie r in g e r  , tu te js sa  p rseaięb iła  
s ię  mocno, a o usnai^cin kaosln  płacow ego i o - j  
płncnej za pomeca e k s tra k tu  słodow ego ni ona- 
w ato  w ielk ie j nadaiei. N apisałem  je  m a k  takow y 
i  gdamiatym się , gdy pani po tygodniu znpełnfć 
w ysdro*  ia ia .

3. P aa R udelw aseker tn te jszy , W idosaae oior- 
pienie p lacow e w skasyw nło  p rędsej na poguroue- 
nio s tan u , nie li na w d eczen ie . Jana Hoffn ek s­
tra k t słodowy przyn iósł ma w yleczenie, obecnie 
je s  adrpw.

4. Ja  m iałem  sposobność doświadczyć nft so­
fcie s k a łk i tpj kuracji. G w ałtow ne przeziębienie , 
mocny a a ta r  
sn isacsy ły  mię
noey p rz-snae  sp o k o jn ie , a  w dz ień ' ze względ 
na pacjentów  nie mogłem leżeć. Podotaa mej 
p rak ty k i piłem  od ezftsu d > o a i n  szk lankę  Jana! 
Hoffa piwo zdrow ia z e& otrakt* słodow ego. Po 
trzec iej szkfianco nzaałem  nlżoaio  a eierpionio 
minęło.

Uważam i a  mój obowiązek podać to  praw- 
dsiw o sdarzen ie  do w iadom ości tem  więcej, i i  
p rzez dłnżeay ezas w asalom  s ię  p rsy sląp te  di 
zbadania sk n teeaaaśe i tego środka, obecam mml 
na sobie dośw iadczyć m usiałem  b łogieh  sku tków  
Jan a  Heffa p iw a zdrow ia z e k s tra k tu  słodow ego 
too  D r. H a tiin g .

Lwów, S. m area 1884,
C zeję s ię  bye w miłym obow iązku w yrażen ia  

r.anu za błogoezynną skuteczność p ańsk iego  p rzy ­
jem nego p i* u  zdrow ia z ek a tiak in  słodowego na 
me eterp ienie  p ie ro io w s , nzjżywsnu podatęk# 
w anie. Ludw ik K aterle , in iy n ia r.

1.72
1.62
156
148
1.34
1.28
1.26
1.24
1.50
1.20
2.—
1.68
158
1.84
1.44

Wysyłki pocztowe
d» wzzystkich miejscowości w Austro- 
Wągrzeoh o c l o n e  i f r s i  co tak da­
lece, le pp. odbiorcy nie ponoszą ża­
dnych wydatków za pobraniem nale­

ży tości.
,n,ow*i czysta, aromatycz- 

fv  <!■ W di nBt mocna, niesfahzowaua, 
w workach po 4*/, kilo wagi netto"

1 kilo netto
C u b a  najwyśm. wielk.-ziar. zł. 1.80 
C e y l o n  plautac. ,
L a g u a y r a  aielona wybór.
U e n a d o najd. złota Java 
J s t s  zieloną, wielk.-iiarn. 
C a m p i n a s  nąjwśm. Santos 
Bi o I. wyśm. wydatna 
J a m a i o a  dobra i mocna 
B a h i a  smaczna 
A f r y k .  U o k k a  żółta 
A f r y k ,  p e r ł o w a  branat. 
P e r ł o w a  C e y l o n  wyśm. ,
Pe r ł w.  C o s t a r i c o a  ziel. ,
P e r ł  M a n i  11 a wyśm. lek. ,
Ar ab.  Mo k k a  prawd. wyb. , 
D o m i n g o  wieL-siarn. wyb.

W in a  d e ie n .e e
najwyśmienitsze gatnnki, bezpośrednio 
■prow .dit ne z gwarancją za mpeli 
prawdziwość, w pięknych 6-kiiom. ko 
szach, zawierających po 5 półlitrowych 

daszek
1 fiaszka

C y p r y j s k i i c  ciem.-iółte sł. zł. —.80 
P i o ł n n k o w e  prawd. tar. ,  —.85 
M ar s a l  la  żółte, nad.rozgr. a —.96 
M u s z k a t o ł o w e  z wyż. b. „ —.90 
M a d e r a stafo i mocne ,  —.90 
F r o n t i g n a n  suche słodkie ,  —.96 
H e r  es nader wyśm. moene ,  1.16
M a l a g a  bardzo staranajw. „ 1.—
L a o r i m a e  Cr i s t i  nad. sł. ,  1.10
B u m  J a m a i c a  praw. wyst. , 1.10
B i cej s k a o l i  w a stoi. wyż. ,  —.90 

C h i n k a  h erb ata  
bezpośrednio sprowadzana z Kongkong 
przez Suez w pół kilowych pudełkaob. 
Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej 
ześ ilości jako dodatki do pakunku.

kilo 
8.60
7.20 
6.80 
6.60
4.20

sł.Cesar .  M e l a n g e  wydm.
P e o o o kwiatowa wyborna 
S u u c h o n g  A czarna drob. 
S o u c h o n g  . czarna dosk.
Co n g o  czarta graba dosk.

O w o c e  p o ł u d n i o w e  wszelkiego 
rodzaju ze z^oru świeżego r. 1884 po 
najtańszych apnach hartownych.

S t o w a r z y s z e n i o m  s p o ż y w-  
c i y ą  m e n a ż o m  oficerskim i t. p 
przy większych odbiorach koleją ofia­
ruję znaczne korzyści „bez pobrania*.

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi­
stości przsdłożę z chęcią do przejrze­

nia. — Cenniki gratis
ft, H41TI w Trjeśch*,

i 067 ln ta U e l  h n n o w n y .  6—62

„Z ło ti księga64
szlachty polskiej.

O tw rie rs  s i ę  p r z e d p ł a t a  ■ 6  s ł .  
■ a  r g i e m p ł a n

na Bocznik ósmy.

Rodziny, pragnące być po- 
mieszczonemi w Roczniku ósmym, 
uprasza się o jak najwcze­
śniejsze ogłoszenia.

P o z n a n ,  i  w . M a r c in  4 3 .
W  G r i d n l a  1 § 8 4 . 2158 1—6

Teodor Żychlióskl.

Pain - Eipllflr t „guiwicą"!
W oloenej osiręj i zmiennej porze 

roku zasługuje dożwiadozony domowy 
środek ten na szczególniejszą uwagę i 
przypomnienie. Zarazem jednak nadmienić 
wypada, iż znane „zdumiewająco skutki 
w gośćca, reumatyzmie, zaziębieniach1' 
i t. a. zoztały Jedynie za po 

z ko-
osr;

mocą piawdziwego „Pain-Eipelleru___
twicą“. Należy pi_ito przy saknpai^ tego 
preparatu baczyć dobrze, esy epatreony 
jest znakiem fibryoznym „czerwoną ko 
twtofu, wyrobu z u  be> tego znaku, jako 
„nlepra wdziwego* ule prz^mować 1 Pain 
Ezpelleru dostać można po cenie 40 lub 
70 eentów — stosownie do wielkości fla- 
szri — we wszystkich prawie aptekach 
^krajowych.

F .  A d . R ic h t e r  ft S | ł .  
ces. król. dostawcy nadworni i właśoi- 

ciele apteki w Wiednia. 
Centralny skład na Austrję:

Dr. Biebtera apteka pod „Złotym Lxam“ 
w Pradze, I, Niklasplatz

09
* 5

r' fc•N ©

N ajlepszy irą d o k  przeciw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
botom żołądka, rozwolnieniu, bola zębów itd. 

W f k o ł i y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .
= = 5  Kojący ko rc ie . ------ -

J a k o  t y n k m r a  n a zęby 1 w o d a  do nat.
Jako środek toaietowy. 3747 1 — i 6

Ja k o  u m p ó j  o r z o i w f a j f c y .
CENA FLASZKI 60 «t. Nnlnśy żąćnć wyriśnic Henst«in* Menthin i do- 
kłnAns« awninć na to, śe kaada flasslut op»t r xons  j e l t naaaą

m r  k ą  o o h r o n  n ą.
Główny skład dla Auttro - Węgier we W iednia w apt. „inm
heil. Leopold11, btadt, Eeke der Spiegel- u. Plankengasse

Do nafcjeia w  LWOWIE w  ap t. p. Z jg H . B nek^fa.

edo
1
>* 03

NI
NO 0

.s c3CC
‘5?

s
ci

a
£

*3-4-»<D O
Sm

•NOs=u
c8 ’c?NJW

*c?
iw jaj

N03
>k

a 0 &
N 'O tSJ
o a o3

r—ł a W
5>0 a

bf)
03M-aCO

' we Lwowie  ̂
ul. Kopernika 1.3 t

15 O o  M M •

fi to ® ^t* — Ł-. N .S
«  o  2  N o
3
o  S  a  S  'O.SJ

a fe ”  I  1•s  5  2  ^  '-Ji,
a  2p t
o  *  ua a  15 [
n w « O

^  |  3  ■§ ■*
o  fl &a u  > o

I

c8
PQ

/, k i l e  c z e k o l a d y :  I '/, k i l o  najlepszych e n  k r  ó wT.  ̂ . ..._- Jl_:

W i e d e ń .  — H o t e l  iV i^ t r o p o le
1864 1—40 Ringstrasse, Franz Josefg-Quai. _____

H I  W ie lk i hotel plerw szorzędu y. | ^ |
800 pokoi i salony (od 1  złr. wyżej), winda osobowa, ozytelnia z dziennikami 
wszystkich krajów. Pyszne podwórze oszklone. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworoach kolejowych. 
Przy dłaższym pobycie po umiarkowanych cenach. Li. N p e ia e r  dyrektor.

M A . G ł A ^ Y N

k i m a u e r a  i s y n a
„POD ZŁOTYM LWEMU

L w ó w , p l a c  K a p i t u l n y ,  
P O L E C A :

?  O O O O Ó O  0 0 0 2 0 0

Nowo otworzony magazyn rękawiczek wy- 
robn krajowego pod firmą

ERNEST RECHEN
we Lwowie, 

ulica H a l i c k a  1. 21.
poleca Wysokiej Szlachcie i FT. Publicz­
ności : B ęk a w i c z ki Wyrobu krajowe­
go z fabryki braci Becben we Lwowie, 
oraz różne gatunki szelek, krawatek męz 
uch, kołuierzów, mankiet, torb damskioh 
i myślinskioh, spodni skórzanych jako 
też różnego rodzaju

Towarów galanteryjnych
i wielki wybór 

kufrów podróżnych
oraz wielki skład P e r f u m e r j i  zagrani 
cznej i rozmaityoli artykułów toaletowych.

Równocześnie zwraca się uwagę Szt 
nownej Publicznośoi na

wielki s k ł a d
Bandttśów chirurgicanych

wyrobu krajowego dla różnych ułomności, 
podłng najnowszych wynalazków, robio .e 
Lwale i w. godne po cenach uajumiar 
kowiaszych.

O liczne nczęszezanie uprasza 
s szacnukiem

Frn eat B echen
Zamówienia i ob«talanr-i uskntec 

nudą “ 4 juk Bajrych:ej. 2189 1—12
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FILIA WE LWOWIE, UL. HALICKA L. 21.
P I E B W 8 Z E J  K H i J O W E J  F A B B Y K I

W YROBÓW ZŁOTYCHkuracji. Gwałtować prsenęfcicnie,! W  __
i Q F .  K w a ś n i e w s k i e g o

.wd,,.n_ . . w.fi,d. ' m  w o k o w i e .
P rzyjm u je  w szelkie zam ów ienia, rep eracje i zam iany.

finfiada wielki zapat wyrobów złotych i srebrnych własnego wyrobu 
i wyrobów oagranieznyeh z pierwszorzędnych fabryk, oraz wielki zapaz 
rysunkAw właznej kompozycji.

Wyręby wykonane w mojej pracowni nie ustępują zagranicznym, od­
znaczają się gustownym oryginalnym rysunkiem, trwałem i starannem 
wykończeniem, a ceną są o wiele niższe, wyrobiły robie przeto stały zbyt 
i w części wyrugowały wyroby zagraniczne.

Poleca.ąc łaskawym względom PT. Pnbliczi ośoi mój świeżo otwarty 
magazyn, mam zaazcayt oą^ajmió, i - pracując w tym zawadzie 26 lat w 
kraju i zagranicą, a prowadząc lat 15 własną pracownię, zkąd najmister­
niej wykoraną robotą zaopatrywałem pierwszorzędne firmy w krajn, do­
łożę usilnych starań, aby wszelkim, nawet najwybredniejszym ży cze n io m  
PT. Publiczności zadość uczynić.

Z wysokiem poważaniem
F . K w a śn ie w sk i ul. Umliekt* 1. S l .

Składy 
LWÓW: Z.

w Galicji.
Rneker, J. Beiser, 

Piotr Mikolasch, H. Blnmenfeld -.ptek., 
Karol Bałłaban; dalej: Ł  Krzyżanow­
ski, J. Piepes, A. Kcehauowski apt. i 
A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Blu; 
menthal apt. Bochnia J  Michnik. Bor- 
S8C3ÓW M. Biemczewski apt. Brody 
wszystkie apteki. Brteśany J. Durst 
apl t5 ucz acz Kerzel et Jeżewski. Cze 
kótc L. Nosa apt. DtUna Trannielde 
apt. Drohobycz J. Aichm&Uer apt. Gor­
lice 8. Birn, Gródek 'A. Lippns Grzy­
małów Józ. Goldberg Husiatyn C. Pie­
karski apt. Jarosław i.  Rhom, A. Wi­
słocki a>t. 8. Kllenberg, Jasło K. Wi­
śniewski, Jan Jaoiga, Kraków J. Trau- 
czyński, W. R dyk apt. Kołomyja Jan 
Sidorowicz, A. Scerzl apt. Kossów St. 
Bursa apt. Krystynopoł f .  Ormezow ki 
apt. Monastcrtyska L. Żarski apt. No- 
tcy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
J, Grossnard. Podgórze J. Skakalski 
apt. Podhajce Karzyaiewioz apt. Pod- 
wołoesyska G. Mor a wet*. Piszmy U M. 
Krug, J. Mcsaowaki, L. Nahlik apt. 
Bzessóte Karpiński ap t, Bshaittsr et 
Cop., E. G. Neugebauor, 8. Blumenbtrg. 
Sambor J. Aleksiewicz, K. Mareteh 
»pt-, Sanok J. Rynczaraki. Sokal J. 
Wysoczaózki apt., Stanisławów J. Ma 
cara, A. Amisowicz apt., Tarnopol F. 
Jamrógiowicz apt, C. Cahaue apt, 
Tarnów W. Mtlldner et Co., Zole- 
ssetyki St. Szymonowias no t, Złoczów 
Józ. Gold — Cierniowe* Leen Bełio- 
wicz spadk. Z. GoliokowaU, Krzyża­
nowski apt., Ign. Schnircb, A. Bayer 
jakoteź we wszystkich znaczniejszych
aptc kac 1 w Galioji. ____

6a w ysokich  odszezogólurei.

x k b x x m ś m » k x k x
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[Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy miodoś. i wybryk
M M r. W  r u n a

proszek pernaAskl
w yra b ia n y  z z ió ł  p ern aósk ich . 

Proszek pernauski jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów płciowych 1 porodo­

wych , a temsamem u raężc/.yza impotencję, i u kobiet nie­
płodność usunąć.

Proszek peruafiski je s t także niezawodnym przeciw wywoła­
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza­
nia, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i g rzb iec ie , 
pacierzow ym , bolom w piersiach i g łow ie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu um ysłu, zatwardzeniu uporczywem, drżeniu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak  dr. W runa „Proszek pe 
ruański“; — nieszkodliwość poręczona. 1172 12 - i*

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skł.d we L w o w i e :  w apt „pod Gwiazdą* P. Mikolaiolra ; w spt. 

Z. Ruckcła, w K r a k o w i e :  W B edjka; w C z e r u i o w c a o h :  u J .  
Golichowskiege; w T a r n o p o l a :  w pt J- Jamro^iowicza. — Jenerała? 
gjeat we Wiedniu: Al. Gi obner, dypl. aptekarz II, Kaiser Jozefstrasse H.

1
centralnego banka kredytowego ziemskiego, ) kryoie hypotekarne , a próoz tego

uznane prawnie jako 1 poręcza za nie akcyjny kapitał
m ające bezpieczeństw o p u p ila ™ *  1 kau cyjn e. czterech m ilionów  słr.

| f *  O dsetki od tych  listó w  asstmwnych są wolne od podatków .
Dokładne proepekta g r a t i s  i f r a n o o .

Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 1001/,. 
Wechslergesch&ft der Admalulstrmtioa des

, M e r C l i r  (Coha), KRrtnerstrmssei 3.we W iedniu, 
W ollzelle, nr. lO.

W e L  w w i e , w  K s n to rs e  A n *n sż »  N chelleuber*o- 1682 6—18

S A M T A L  d e  IMIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich  
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
liw sze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8, u l ic a  Y iy ie n n b  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

złr. —.60 i desertjwycb, jako to: pomadki, 
- ezekoladki, owooe, maroepaniki i t.d 

w ogromnym wy orze złr. 1 .20.
7* kilo k a r m e l k ó w  miesz. 75 ot.

W ie lk i skład  
elegan ck ich  k arto n ik ó w  z 

cukram’ po ct. 35, 40 i wyżej. 
£smó -lenia wyaeła się odwrotną 

pocztą za pobraniem.

kuchennej 
Santó zdrowia 
homeopatycznej 
wanilowcj 
wanilowej 
książęcej . . .
królewskiej . . .
Cdcao w proszku 
czekolady w proszku

Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż 
wymienione towary, są najlepszą rękojmią, źe zakład ten, tylko w najlep­
szym gatuuka i po najmie ,ych cenach towar swój sprzedaje.

- .8 0  
1 20 
1 — 
1.20 
1.50 
2. —  

1.40 
1 .—

. .  i a s e i i ł w s ,

F a b r y k i we W ledulu i  Ottakring. N a jta ń ­
sze źródło w  m onarch ii do nabycia pysznych  
orderów  k o tylio n ow ych  10 sztuk po ot. e, 12,
ot. 20, 22, 32 48 ot. i wyżej. N ajnow sze tu ry k o ­
tylionow e po ot. 76, zł. 1 .20, 2.20 i droższe. K o  
stinm y m ask o w e z papierń i szyte płócienne dla 
mężczyzn i pań zł. 1.50. .Hat er je  na kostium y  
od 4 zł. 30 ct. i wyżej. Mlaski a a  tw arz i  u b ra­
n ia n a głow ę o r y g i n a l n e :  k o m iczn e  
n a k ry c ia  na gło w ę sztuka cl. 5, 7, 10, 12 i wyżej. 
F o w ab n e b u k iety kotylion ow e ze sztucznych 
kwiatów szt. 4 ot. i 11 ot. z os tróżk i i róż a lp e j­
skich  13 et. i wyżej.

Cenniki gratis. v

We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolaseha, Rdekera, Beiaors i Nahlika.

Berger* medyez, i hygien. mydła.
Bergera m edyczne m ydło m aziowe

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwaoh Europy na

w yrzu ty sk ó rn e w szelk iego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 

m, tudzież na czerwoność neia, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we wł^eaoh. 
RGEBA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pro. s mo ł y  d r e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  

o d  nuyitk i.li innych sm o ło w y c h  mydeł.
Przy uporczywyon cierpieniach o ży w a s ię  t a ’ t.

B e rg e ra  m yd ła m azi neo-slw rkow fgo
które ma wielką wartość medyozną, i różni się od innych mydeł smołowych za­
granicznych.

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usanięcia wszelkich 
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i  

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jaku doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w oudzionuem użyciu jest:

B e rg e ra  glyceryn o w e m ydło mmcioirr, 
które zawiera 35°/0 glyceryny i jest perfumowane.

Cena kawółka każdej sorty 35 et. z broszurą.
Z innych m ed ycyn aln yck  i  h ig ie n ic z n y c h  m ydeł zaleeaja się 

i zasługują na nwagę następujące :
B ergera  m edyc. m ydło naftolow e i  naft o Iow o-siar k o  we. 

Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n afto l jako środek doskonale 
działający w „cierpieniach skórnych', i tam stosowny, gdde nie można użyć smoły 
z powodu zapachu. Cena 50 ct

Bergera mydło tranowe 35 ct. na

P i e r s i o w e  c u k i e r k i  i  s o k

SPITZWEGERICH (z  babki), j
słu żą na w yleczenie cierpień płn cow ych i jjjy 
p iersiow ych, kaszlu, k okiu ssn, ch ryp k i i  F
zaflegm ienia opłucnej. Nieosiaoowana ta ruślina,j! 
którą wydaje natir.i (lia dobra i zoawienia cierpiącej iudz- j 
kości, zawiera w sobie do dzisiaj ni-wyjaśaioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapadnia błony śluzowej! 
w krtani i przewodzie oddoohowym w sposób saybkf i skn-., | 
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tyea orga-j 
jaoh. — Ponioważ w naszych wyrobach ręczymy 
l\ c.jitą mioszaniuę enkrn i babki, ukraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny n 
rzędownie zarejestrowany i podpis na Kartonie 

flaizkaoh, gdyż tylko te są prawdziwe. Cen a kartonu 30  c t . , (flaszki 
7 0  «*- — Wy»yłai na prowincją za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 4
o. k. nprz. kraj. fairykaa3i. — Fabryki i w /iyrow y iztad jwi V7 i e d a i | i ,  17. 
A l l e e g a s s e  48 (w pobliża dworu. £ alei poładalowej). ] .1600 1—&tj
Sr'" M m  Do nabycia we vrszystkioh apiokao i, drogeriach i okładach. ]

Beryera mydło benzoesowe 40 ct. 
do adelikatnienia cery.

Bergera mydło boraksowe 35 ct. 
na pryszoze ł piegi.

Bergera mydło karbolowe 40 ct. 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
■pie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło kamforowe 35 ct. 
na odmrożenia i reumatyzm.

Bergera mydło iółtkowe 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie.

Bergera płynne mydło ielaziste 
50 ct. doskonałe do leczenia ran

Bergera mydło żółciowe 35 ct. 
na plamy wątrobiane i piegi.

Bergera mydło glicerynowe 25 ct. 
Bergera mydło żywiczne 35 ct. 

przeciwko cierpieniom gośćc i reumat.
Bergera mydła jodowo-potnsowe 

55 et. na puchlinę gruczołów, ból gar­
dła, wole, tudzież na przypady gośćco­
we i reumatyozde.

Bergera mydło jodowo-starkowe 
45 ct. przy wrzodach syfllitycznyeh.

uergera mydło ziołowe 35 ct. do

ohoroby ekrofuliozne
Bergera mydło piaskowe do nacie­

rania skóry.
Bergera mydło salicylowe 40 ct. 

jako antyseptyczne mydło toaletowe.
Bergera mydło statkowe 33 ct. na 

pryszoze.
Bergera mydło siarkowo-piaskowe 

35 ct. na wyrzuty skórne.
B.rgera mydło siarkowo-mleczne 40 

ct. na węgry, piegi i liszaje.
Bergera mydło spermacctowe 40 ct, 

na s z o r s t k i e ,  czerwone i popękane 
ręee,

Bergera mydło storasowe na wy­
rzuty skórne zamiast myoła maziowego. 
Cena 40 et.

Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
przeciwko wypad niu włoeów, na pocenie 
rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 
jako doskonały środek do p o r o s t u  
włosów

Bergera mydło tymolowe 60 ct. naj­
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my­
cia i kąpieli.kipieli aromatycznych.

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone:
B e r g e r a  m » d y <  z a e  m y d ło  n a  z  _ 

najlepszy, nąjdoskon. i najtańszy środek o czyszczenia zębów. Cena paczki 36 ot.
Z polecenia znakomitych kliników sporządza się B e r g e r a  m y d ł a  m e -  

d y c y n a l i j e  i h y g i e n i c a n c  bardzo śoiśle i są zawsze dokładnie dozorowane* 
W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność d o m a ­
gali się z wbzc wyraźnie mydeł BERGERA.

Fabryka i główna ekspedyoja: G Heli *  Cmp. w Opawie, premiowane dy­
plomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutyzzaej we Wiedniu 
1883. Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł we Lwowie u pp. apte­
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruokera i Henryka Blume felda. Składy 
większej crgśoi mydeł we wsiystkich aptekach. 1019 1—6

G. k. koncesjonow any

uniwersalny proszek na trawienie,
¥  dr. G o lis  we W ie d n iu -

Od 1857 artykuł handlowy. Prptokołowana firma.
Dyetyczny środek 

dotąd niedościgli!ęty w swej skuteczności na U!,wa rozpnizczenie 
(szczególnie] z trudnością daiącjch sią trawić potraw na trawienie i 
p r z e c z y s z c z e n i e  krwi, ńa odżywienie i wzmocnienie organi­
zmu. Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotaem i dłaższ m używaniu 
pośrednio w wielu, nawet uporczywych oiorpieaiacb, — a to: prz cl " ósła-
. .m * m trawieniu, zaadze wzdęciu wnętrzności brzusznuef,. osnułoś^i ki-

cierpieńt m nemurmaatnyrn, szkrofutom, otaaaczca, zottaczce, „
wy zutom raskómym , perjodycznemu bólu głowy, glistom i kamieniowi, 
zaflegmieniu, przeciw Zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułóm.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak p-zed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako knracja iiońoowa, nadzwyczajne 
usługi. I)o nabyoia w wieln aptekach i drogeriach auatr. węg. monarohii. 

g k ł k ś  e e n t r t s lm y : (Wysyłka pocztowa codziennie)
we Wiedniu, Stefanspiatz, nr. 6, (Zwettelhof),

Cena pudełka 1 .zł. 26 ct, mniejszego 84 ct. a. w.
P. T. Publiczność uprasv się żądać wyraźnie uniwersalnego proszku 

na traw ienie Ar. GKlis baoz  ̂j dokUduia na naszą fiimę i proiok..łowanę 
rn.pt. n„h . aa. 117#II 1 12

J .  H e r b a b n e g o
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

uznany za wyborny środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi i bolom nerwowym
w szelkiego rod zaju ,

a to: przeoiw bolom w twarzy, mi gronie, to bio- 
rs& drach (Ischias), rwaniu w uszach, reumat. bólu 

zębów, bolom w krzyiach i stawach, kurczom, 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywności człon­
ków w »kntea długich maresów lub pouoizłego wie- 
ku, bol iau w zagojonych ranach, porażeniom.

Si e u r o x y l i n  służy do nacierania i została 
skuteoznośc leciuicza tegoż wypróbowana w szpi-

ih.talach wojskowych i cywilnyoh

P i s m a  u z n a n i a .
Do pana Juliusza Herbahny, aptekarza we Wiedniu,
Czuję się być spowodowanym wyrażenia panu mojej szczególnej 

pod ięki za loozciozą skuteczność pańskiego „Neuroiylin Ł, które skuiko- 
wało u mego syna i Hwolniło go od sztywności kolana, na co od Nowogo 
Roku chorował. W kocu opuchła mu także prawa ręka, a '-'sselkie moje 
usiłowania podać mu pomoc, były zupełnie nadaremuo, aż doztełem pań­
ski „Neuroxylin“ . Fo kilkokrotoąw oi.rp^oyon członków tako­
wym, uwolnił się mój .yn od wi*y»*kich cierpień i jest obecnie zdrowym.

Krtamil p. Ekewohostitz, Morawa 30. sierpnia 1834.
Franoiszek Mika, ekonom.

Cena f lakonu [zielono opak.] 1 z łr ., afcniejśiy gatunek (opak. 
różowo) prseeiw gośćcowi, reumaty/.mowi 1 porażeniu zfo. 1.S9, pęostą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej.
M r  K ażdy flakon jak o  znak  praw dziw ości opatrzony 
Jest powyższym znakiem  ochronnym , u  rzędow nie p ro­
tokołow anym . Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado­
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
w e  W i e d n i u ,  a p te k a  „ a u r  B a n n h e r z t g k e l t  

JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwouńę ■ w aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mu o asch i apt. M. Karczew­
ski; apt, H. Blumenfeld, A. SkleP1*3̂ ! J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmai apt.; w Białej'■•óto. Kolassa, i A. Puchs; i R. 
Keler; w Brseżanach: H. Dembiński; w Borsscsouńe: M. Niem­
cze wski; w Ceerniowcach: u Oolichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J- ^ Ic«imuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahumora: E . Botezat, w Jarosławiu: J . Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E Stenzel; 
w Krynicy:’H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski- w Podwołocty»kack: D. Schneider; w Przemyślu: 
A Mańkowski; w Radotocach: J. Rosignon i Decani; w fiody- 
mnie • A. Karpiński; w Sadczgórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; « Suczawie : Ed. Liszka iJ .  Haberman; w Sądowy 
Wiszni: V?. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J  Ma- 
a t  . w Samborze-. Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: H Fullen-
baum- w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach : J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański » Ę. Grojnan Naczelny i odpowiedziałny redaktor Jan Dobrzański. drukarni Gazety Narodowej*.


